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Cena pojedynczego egzemplarza 
na ałym oNzarze Polski
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Robotnicy! pamiętajcie j święcie I-go Maja!
S s

Podnieść płace i przywrócił; 
ruchomą mnożną!

(k). Sprawa plaic -obotników i pra­
cowników  umysłowych, bodąca glówncm 
zagadnieniem obecnego życia w  Polsce' od 
szeregu lal nie msza z miejsca. Marne o- 
chłapy. rzucone od 'Czasu do czasu w chw i­
lach napięcia konfliktów — nie załatw iają 
i nie mogą lego załatwić. Konieczna tu jest 
zupełna reorganizacja stosunku kapitału do 
pracy przez utworzenie obowiązującej za- 
sad.\ że minimum piać musi odpowiadać 
warunkom życia bez względu na lo, jakie 
będą coir\ artykułów na ryp ku

Sytuacja w  pauslwie naszem pod lym 
względem jest straszna. Jesteśmy — jak 
'wiadomo — krajem najwyższych cen. a 
najniższych plac,. Nigdzie prawie, parado- 
ksalnośc tych .stosunków nie występuje w 
takiej postaci, jak u nas. Wszelka wwka 
o usunięcie iłaj anomaiji pozostaje bez skut­
ku. Na dłuższą metę nie da Isię lo jednak 
uHrzymałć. Rozgoryczenie wśród iińus docho­
dzi do najwyższego stopnia i, doprawdy, 
me wiadom o, kiedy może wyczerpać się 
cierp liwość ludzka. Zagranicą taki stan 
byłby w prosi ni© do pomyślenia. Robotnik 
zagranicą ma pełne poczucie swojej w ar­
tości i ro ii i nie dałby sobie stawać na 
nagniotki lub ściskać żołądek Źe w  Polsce 
przez całe lata to się udaje — nie wynika 
jeszcze z tego. że to się uda dalej ronić 
bezkarnie. Rozgoryczen ie bowiem  bitw o 
przeobrazić się może w  gniew, a z gnie­
wem ludu. jak z ogniem igrać nie można.

Niejeden może nam zrobić ,,zarzul“ , że 
słowa powyższe, to typowa demagogja, lo 
p-odburzanie mas. N ie  będziemy się na,vel 
dziw ić kinu. Piszem y prawdę, której w ielu 
nie lubi. Jeżeli każdy uzna, źe prawda nic 
jest tylko tern. co gnieździ się w  mózgach 
óżnycli ..wielkości“ — przyzna nam słusz­

ność.
Pragniem y tu wskazać Ina jedną rzecz, 

kiorą tow. Diamand poruszył na przed- 
wczorajszem  posiedzeniu kom isji budżet., a 
m ianowicie, ażeby przemysł przesiał praco­
wać d la kapitału.' a pracował dla społdcztn- 
stwa.

Istota przemysłu leży w tein, by służyć 
potrzebom społeczeństwa. I ak jednak nic 
jest. Prztmytsi znajduje się w  rękach kapi­
tału, któremu obojętne są cele i potrzeby 
społeczne, a na wszystko patrzy przez w ła­
sną kieszeń. Pom iędzy tynni dwoma sposo­
bami patrzenia istnieje wielka, nie1 dająca 
się pogodzić ze sobą rozbieżność i sprzecz­
ność.

Fabrykantowi polskiemu jest obojętne, 
czy- jego produkty idą na zaspokojenie po-

0 zmianę polityki sowietów wobec Zachodu.
K o n fe r e n c ja  d y p lo m a t ó w  s o w .  w  M o s k w ie .

BERlIN , 26. Ą. (Pat). „Germania" donosi z 
Moskwy, że w  Komisarjacie spraw zagranicznym 
rozpoczęła się obecnie konferencja z akredytowa­
nymi w państwach euiopejskich ambasadorątnii i 
posłami sowieckimi, którzy zostali specjalnie w 
tym celu powołani do Moskwjj. W  konferencji tej 
bierze udział Lorenc z Rygi, Bogomołow z War- 
szawy, Kresteńskij z Berlina oraz Aleksandrowskij
1 hohontaj. Pozatem w tych dniach przybyć mają

do Muskwy Dowgale-yskij, Trojanowskij i Suryn. 
„Germania" twierdzi, łże konferencja la ma wiel­
kie znaczenie polityczne, gdyż rząd sowiecki dąży 
prawdopodobnie do zmiany swej polityki wobec 
zachodu i do szerszego rozwinięcia swych stosun­
ków z krajami wschodnimi. Jak twierdzi dalej 
dziennik, żadne zmiany personalne na sowieckich 
placówkach zagranicznych nie są obecnie przewi 
dziane.

Fałszowanie pozwoleń na budowę 
domów.

W ARSZAW A. 26. 1 'A W ). Policja powia­
towa wykryła w  Otwocku niezwykłe, zakrojone 
na szeroką skalę oszustwo. Dostrzeżono, że liczba 
budujących się domów w Otwocku przekroczyła 
znacznie cytrę zatwierdzonych przez magistrat 
planów oudowlanych. Przystąpiono do sprawdze­
nia wrydanych przez magisirat pozwoleń Okazalo 
się jednak, ze wszyscy przedsiębiorcy zaopatrzeni 
są w formamie wystawione pozwolenia. Dopiero 
przy powtórnem sprawdzaniu pozwoleń okazało 
się w szeregu wypadków, że Dodpisy wystawione 
na pozwoleniach zostały w sposób bardzo zręczny 
sfałszowane. W  wyniku śledztwa aiesztowano nie­
jakiego St. Biernackiego.

5 MILJ. P O Ż Y C Z K A  D O L A R O W A  D L A  M . LO D ZI.

ŁÓDŹ, 26. kwietnia. (A W .  W  dniu wczorajszym z 
ramienia magistratu tódzkiJgo prezydent Ziemięcki pod­
pisał umowę ‘pożyczkową z  konsorcjum banków angiel­
skich: Umowa ta obejmuje warunki pożyczki w w y­
sokości 5 milj. idol. z przeznaczeniem jej na doitończe- 
nie budowy sieci kanalizacyjnej i na budowę domów j 
mieszkalnych. j

LOTNICY POLSCY ROZPOCZĘLI LOT.
LE BORGUET, 26. 4. (Pat). Lotnicy polscy 

major Idzikowski i p^ot Kubala wylecieli stąa dzi­
siaj z rana, początkując swój drugi lot przygo­
towawczy do rajdu Paryż— N. Jork.

KATASTROFA WŁOSKIEGO STATKU U BRZEGÓW 
HELU.

GDASSK. 26 kwietnia. (Pat.). Wedle doniesień 
pism tutejszych, wczoraj w nocy parowiec v  loski o 
pojemności okoio 2.000 ton najechał z powodu mgły 
na mieliznę w pobliżu Jastarni, na półwyspie Hel.

NA FRONCIE DALEKIEGO WSCHODU.
SZANGHAJ, 26. 4. (Pat). 1400 żołnierzy ja­

pońskich wylądowało wczoraj w Sink-Tao i 
udało się natychmiast do Si-Nan-Fu. Dowódca 
wojsk poludniowycn, generał Feng-Ju-Siang posu­
wa się naprzód dzięki kawalerji tnahometańskiej 
przybyłej z Kan-Sun, której jeden oddział ma się 
znajdować obecnie na brzegu północnym rzeki 
żóvtej i posuwa się w  kierunku Tech-Chow. Do­
wództwo wojsk południowych wysłało w kierun­
ku tej miejscowości wszystkie sjty zbrojne jakie 
ma w swojej dyspozycji celein powstrzymania o- 
fenzywy Feng-Ju-Sianga.

trzeb w  Polsce. T ow ar swoj sprzeda nawet 
djablu. byle uzyskać, jaknajwyższą cenę. — 
1 lak się lóż dzieje. Rolska nafta wędruje 
zagranicę., a m iljo iiy  'chłopów nie1 świeca 
larnp. T ow ary  tekstylne -Lodzi, czy. Bielska 
sprowadzają kupcy zagraniczni, -h .v 1’ olsee 
muostwo iudzi chodzi półnago. I ak jest 
w  licznych dziedzinach naszego przemysłu.

Kapitalista kieruje kię przedewszystkieni 
interesem a ten prawie zawsze jest sprze­
czny z interesem ■ poleczeńsiwa.

SprziecznoąeAta musi zniknąć. P ie rw ­
szym krokietm, do jej usunięcia jest zniesie­
nie' olbrzym ich dywidend kapitalistów, f  o 
amom atycznk przyczyniłoby się do potanie­
nia oeń. Z przemysłu mnisi się. usunąć naj- 
ważnh jszy obecnie m om enl: zachłanność i 
spekulację kapitalisty, które dyktują mu 
.Ciągnienie jaknaiwiększych zysków-. - Musi

nastąpić podporządkowanie przemysłu in­
teresom społeczeństwa. Taki sposób zała­
twienia tej sprawy w  dzisiejszym ustroju 
wysuwa PPS., żądając wprowadzenia kon­
troli nad produkcją.

Zdajem y sobie isprawy że lo  nic lak ła­
two nastąpi ale nastąpić musi — prędzej 
czy później.

Tymczasem, opierając się na gruncie 
rzeczyw istości, w ałcz\ my o popraw ę plag 
klasy' pracującej. Drożyzna kroczy siedinio- 
milów-etmi bułami, nędza wzrasta, a płace 
leofają sie. Należy jaknajryclile j podnieść 
plaoe do poziomu potrzeb i przywrócić ru­
chomą imnoźną. Jest to warunek konieczny 
dla spokoju #  życiu i w  pracy. Odwlekanie 
z zaialw-ieniem lego może pociągnąć za soną 
niepożądane skuik
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akażs się w naiblttsiych dniach na ekranach dwu pierwszorzędnych kinoteatrów.

Najpaczytnleisza powieść

Gabrieli ii

Bilans straszliwej Katastrofy w Grecji.
SOFJA, 26. 4. IPat) Na posiedzeniu parla­

mentu omawiano projekt rozporządzenia w .spra­
wie pomocą dla poszkodowanych w  czasie kata­
strofy trzęsienia ziem i Projekt ten przewiduje u- 
tworzenie instytucji centralnej, Której dochody 
mają być zapewnione d>-ogą podniesienia o 20 pro­
cent podatków bezpośrednich

ATENY, 26. 4. (Pat). Agencja Havasa do­
nosi. że nowe trzęsienie zjemi zniszczyło Korynt

doszczętnie. Odczuto także drugie trzęsienie ziemi, 
którego ośrodkiem był Adrjanopol.

SOFJA, 26. 4. (Pat). Według danych oficjal­
nych tragiczny nil ans katastrofy orzedstawia się 
następująco: 103 osoby zabite, 700 rannych, z 
góry 10.000 budynków, które runęły oraz 10.500 
budynków nienadających się do zamieszkania,
100.000 osób bez dachu nad głową. Straty ma- 
terjalne przekraczają 2 i pól miljarda lewów.

P. Bsrfel o prezydenta panslu/a.
W AR SZAW A. 26. kwietnia. (A. W .) P. Prezynent 

Rzplitej przyjął wczoraj popołudniu wicepremiera d 
Bartla i babyt z nim 2- godzinną przeszło konferencję.

Aresztowanie Komunistów w Grodnie
GRODNO. 20 4. (AW .). O rynny policji 

zatrzym ały iu funkcjonariuszkę komunisty­
czną partji Zach. Białorusi, Natalję Sadow­
ską i członka związku m łodzieży komuni­
stycznej Łukaszewicza, którzy w ieźli w ięk­
szą ilość bibuły komunistycznej i szyłry.

POMOC DLA W IĘŹNIÓW  SOCJALISTYCZNYCH 
NA LITWIE.

WILNO, 26. 4. (AW ) Z Kowna donoszą 
Partja socjalistyczna postanowiła zorganizować 
pomoc dla członków oartji osadzonych w wię­
zieniu i w  obozach koncentracuinych. W  samem 
tylko więzieniu kowieńskiem osadzonych jest 
50-cm socjalnych demokratów.

Wycieezhl Zarządu Gtównpgo Tnw. 
Uniwersytetu Rnuntniczegn.

W  lecie b. r. Droiektowane są następujące 
wydefczki

W  Pil NINY (Kraków, Nowy Targ, Krościen­
ko, Szczawnica, Przełom Dunajca Trzy Koronyl

1«AI* ŚW ITEŹ (Wilno, jezioro Trodkie)
NAD MORZE POLSKIE (Budgoszcz, Gdynia, 

Gd' ńsk, Hel, Oliwa, Sopoty, Oksywje i do KA- 
SZUBSKiEJ SZWAJCARJI Kartuzy, Wieżyca).

DO ŹRÓDEŁ W ISŁY (Katowice. Królewska 
Huta, Cieszyn, Skoczów, żywiec, Babia Góra).

NI POKUCIE (Lwów, Jaremcze, Worochta. 
Howerla, Bitko w, Stanisławów).

W  TATRY (Kraków, Zakopane, Morskie Oko 
łatwiejsza, trudniejsza idzie na stronę czeską).

NA SŁOWACZYZNĘ (Kraków, Zakopane, 
rzez przełęcz pod Kopą na stronę czeską —  

Smokowiec, Szczyrbskie jezioro, zwiedzenie sze­
regi słowackich miajsteczek, zamków orawskich 
I odowych Grot Dop.zyńskich),

W  Ciągu dni dziesięciu zostaną do dane szcze­
góły odnośnie terminów, w których odbędą się 
wycieczKi, Kosztów i t. p.

że głowa dziecka jest mocno rozpalona.
Chłopak nie w idzia ł go, nie w idział n ic  

W zyw ał uporczywie matki, a potem cofa! 
się, jukgdyby przelękniony.

W krótce wszyscy b y li na nogach Nie 
w iedzieli co się dzieje... Popychali się... 
Malec zaś krzyczał dalej wśród otaczają­
cych go ludzi.

— Trzeba sprowadzić kapitana.
Przyszedł kapitan, tęgi człow iek, nie ła­

tw o dający się przestraszyć.
Jednakowoż zląkł się i on także, zo­

baczywszy chłopca, który m ówił słowa bez 
związku i którego głowa płonęła jak roz­
żarzony węgiel

— Może rumu 1... — zaproponował.
Inni doradzali zimną kąpiel na nogi,

tymczasem zaś rozlega ł się ciągle plusk sie­
ci. zanurzających się w morze, a potem 
skrzyp kołowrota.

— Kobiety by tu trzeb a ! — mruknął 
ki oś w  poczuciu strasznej bezradności.

Lecz nie było je j na statku, a chłopak 
budził litość swym wyglądem, on, który tak 
dzielnie sprawował się przy wyjeździe, gdy 
wyprostowany dumnie na chudych nogach 
żegnał się ze swoimi.

Zapomniano wyciągać sieci.
Z górnego pokładu schodzili ludzie, o- 

iciekający deszczem i tłoczyli się dokoła 
chorego.

— T o  niem ożliwe. T rzeba coś zrobić.
Chłopak zaś wyciągał ramiona, szlochał

i śmiał się, spoglądając błędnemi oczami 
przed siebie.

M chw ili gdy nastał szary świt. malec 
przestał krzyczeć. Nadzieja błysnęła w  ser­
cach otaczających go.

Lotnicy polscy przygotowują się do lotu
transatlantyckiego.

LE BOURGET, 26. 4. (Pat). Przybyli tu na 
sairo'ocie transatlantyckim, dwupłatowcu zaopat­
rzonym w  motor 650 HP. lotnicy polscy major 
IdzikowsKi i pjlot Kubala, Którzy mają zamiar do­
konać lotu z Pamża do N. Jorku. W  dniu wczo­
rajszym dokonali oni próbnego lotu na wysokości 
portu Rochefort z obciążeniem 5.000 wg. Lot roz­
począł się o godz 5-tej rano a zakończył się o 
4-tej popołudniu i z wyników lotnicy byli bar­

dzo zadowoleni. W  dniu jutrzejszym oraz w  Ciągu 
10 następnych dni lotnicy polscy dokonają dal­
szych lotów próbnych na wysokości Cherbourga, 
przyczcm obciążenie samolotu zwiększone będzie 
do 6.000 kg. Załoga polskiego samolotu odnosi 
się z iak największem zaufaniem óo swego aoaratu, 
ktorego przeciętna szybkość wynosi 180 km. na 
godzinę i który zdolny jest dokonać .otu bez lą­
dowania długości 8.500 km.

Uprawomocniony wyrok śmierci 
na ZD lefoiego chłopca.

W AR SZAW A. 26. kwietnia. (A. W .) Sąd Naj­
wyższy iozpatrywał wczoraj sprawę 20- letniego W o j­
ciecha Boronia, włościanina z pod Tarnowa, skaza­
nego przez sąd przysięgłych na karę śmierci za za ­
bójstwo ojca drewnianym arąyiem. Sąd Najw. odda­
lił skargę kasacyjną, wobec czego wurok skazują­
cy Boronia na śmierć przez powieszenie uprawomo­
cnił się.

U/yrok w procesie o dokonanie 
podkopu poo Zakłady graficzne.

W AR SZAW A. 26. kwietnia (A. W .) Wczoraj 
zakończył się w  Sądzie okręgowym proces przeci­
wko 5 oskarżonym o dokonanie podkopu pod Za- 
kłaay Graficzne. Po wysłuchaniu przemówień obroń­
ców Goldsteina, Bielenia, Barlanda^ Jarosza i Zabłoc­
kiego. skazano wszystkicti oskarżonych, Jóżkiewicza, 
Cichockiego, Wolfryda, Wojciechowskiego i W oleń- 
skiego na 5 lat ciężkiego więzienia.

JERZ\ S1M.

Chłopiec okrętowy.
H islorję  tę opow iadają rybaczki synom 

którzy dumni z swych łat trzynastu, w y ­
ryw a ją  się z domu na morze.

Tam. na mglistem i szarem morzu Pół- 
nocnem. wzburzonem od złych wrześnio­
wy-cli w iatrów  ,.Franciszka" zarzuciła ko­
tw icę u schyłku dnia. D okoła niej błysz­
czały światełka kołyszące się na masztach. 
Pięćdziesiąt, sto światełek., w ięcej może 
jeszcze.

N a  tle ciemnego nieba rysowały się 
ciemniejsze jeszcze liny żaglowe przysad­
kowa te kom iny statków parowych.

Drobny, lodowaty deszcze zm oczył po­
kład statku, zaw alony pustemi beczkami, 
przez które przeskakiwali pośpiesznie lu­
dzie. rozpoczynający połów  śledzi.

N iekiedy odzywały się, krzyki z i i mych 
pokładów — Rybacy angielscy, norwescy, 
holenderscy naw oływnli się nawzajem. Nie 
brakło lam każe Brctohczyków  i Norm and- 
ezyków...

,.Franciszka“ spuściła w  m orze1 sieć je ­
dną, potem drugą. Z tą chw ilą  wTszystko 
zm ieniło się >na statku, jakby nie to samo 
życic. W  nocy m arynarze u wijał i się. wry- 
konywując rur In ściśle określone, celowe, 
każdy na swrcjcm miejscu, przy swojej ro- 
bock N ic  tracono jednej minuty, nie m ó­
w iono jednego niepotrzebnego słowa.

Nic, tylko rozkazy, czasem przekleń­
stwo. podkreślające fa łszyw y ąnarn-wr lub 
ruch niezręczny. i

R yby błyszczały już w  beczkach.
Idolów był rozpoczęty i życie trwać tak

m iało przez szereg dni, monotonne, zaciekłe.
*

I\a tylnym pokładzie połow a załogi spa­
ła w  klatkach wielkien jak trumny, pię­
trzących się jedne nad drugiemi. T rzy  me­
try wzgluż i wszerz ną piętnastu ludzi — 
Buty, kurtki 'oejcatowd wisiały dokoła.

Pow ietrze było duszne, gęste. Regular­
ne oddechy i chrapania łączyły się. z po­
mrukiem  małego piecyka, stojącego pośrod­
ku. — N iekiedy odzywa! się jęk  marynarza, 
śpiącego w  niewygodnej pozycji lub uderze­
nia hula o drewmianą ścianę...

I nagle z posłania tuż p rzy  ziemi do­
leciały ciche odgłosy okrzyków', wydaw7a- 
nych cienkiem głosem kobiety czy dziecka.

• — Mamo!... P ić!... Przytul mnie m ocno7
Ludzie, leżący dokoła, nie rozumieli, co 

się dzieje. Przem ęczeni spać chcieli.
— Mamo !...
Ktoś zaklął. Ktoś inny rzucił butem 

przed siebie, bez celu, aby zmusić glos do 
milczenia.

Lecz odzywval się on znowu pełen lęku. 
Dochodził teraz od $|ddka pokładu, a je ­
den z rybaków' obudziw'szy się ujrzał przy 
blasku piecyka chłopca okrętowego, który 
stał z wyciągnięterni ramionami.

— Co ci jest ? — spytał. — Kładź się...
Chłopak nie .słyszał Był to duży w y o -

slek o niebieskich oczach i rudej czupry­
nie. Miał lezteńnaście lat.

— Mamo i — powtarzał, wpatrując się 
wr ciemność.

Trząsł się cały. Tw arz m iał purpurowy. 
Przebudzony m arynarz wstał, dał mu wody. 
ale przeraził się. sam także, zauważywszy.
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WYBORY W E FRANCJI.

W  tym wzglądzie „ R O B O T N IK “ uwy­
pukla te momenty, które dopom ogły pra­
wicy do odniesienia częściowego sukcesu.

,.Smutni; okres inflację zrodzii w  przeciętnym 
obywatelu ,euno ptagrnenie: oby okres iaki nie 
powtOrzyl się więcej A  ponieważ agitacja pra­
wicowa straszyła nowemi klęskami gospodarcze 
mi w  razie upadku Poincare‘go, ponieważ sam 
Poincare podkreślał, że dzieio przezeń rozpoczę­
te wymaga jeszcze dokończenia —  a któż to 
potrafi lepiej, niż sam Poincare? —  więc szanse 
jego były istotnie wielkie, zwłaszcza, że unikał 
w  czasie swych ostatnich rządów jakichkolwiek 

2 aczepek pod adresem Niemiec, i szedł solidar­
nie z Brianoem po linji pokojowej polityki za­
granicznej. Jeżeli mimo to prześcignęła go w  
powodzeń.u skrajna prawica, to byłby to do- 
wóo, że opinja dała świauectwo metylko swe­
mu zaufaniu do Poincarego, lecz jeszcze więcej 
swemu rozczarowaniu dc polityki radykałów.

Raaykali, którzy w  sposób nad wyraz lekr 
komyśiny , wypuścili cugle polityki z rąk wla- 
snuch, odstępując je Poincaremu, zostali rozbi­
ci jeszcze za poprzedniej Izby, a obecnie wyjaą 
—  zdaje się —  z  wyborów gruntownie przyrze­
czeni.

Sytucja wyborcza socjalistów, była tym ra­
jeni szczególnie trudna i niewdzięczna. Nale­
żało iść przeciw popularnemu prądowi sanacji, 
a la Poincare, przeciwstawiając mu własny socja­
listyczny program naprawy. Należaio demasko­
wać dwulicową politykę radykałów. Należało 
zwalczać wręcz zbrodniczą z punktu widzenia 
robotniczego taktykę komunistów. Jeżeli z wal­
ki na tylu frontach towarzysze francuscy wyjdą 
z honorem, będzie to już zwycięstwo."

W  SPRAWIE PLAC URZĘDNICZYCH.

Pól urzędowa „ E P O K A “ przypuszcza, że 
kwestia urzędnicza zostanie w  niedługim 
■czasie załatwiona i twierdzi

,,W  naszem przekonaniu podwyżki, które 
przyznane być muszą poszczególnym kategoriom 

urzędników, nie mogą być szematyczine i wszę­
dzie jednakowe, a przeciwnie odsetek podwyżki 
winień wzrastać w  miarę podwyższania się kate- 
gorji urzędniczej. Być może,, że takie postawie­
nie kwestji niejednym wyda się „niedemokraty­
czne", lecz odpowiada ono temu, co dzieje się

Lecz mc. to był koniec Ludzie drżeli 
na całem ciele nie śm iejąc przemówić.

N a  innych statkach dziw iono ,się. dla­
czego ..Franciszka" nie zapuszcza sieci m i­
mo obfitości ryb.

*

..Franciszka" rozpoczęła nazajutrz po­
łów  na now o

P o  całych dniach zawzięcie zarzucano 
sieci, beczki napełniły się po brzegi.

Codziennie rano w idziano rozpinające 
się żagle’; kom iny’ zakwitały dymem. Statki 
jeden po drugim, ukończywszy połów  w ra­
cały  do portu.

jedyn ie  „Franciszka" trwała uporczy­
w ie  na kotwicy. Łow ion o śledzie nie m ó­
w iąc nawet o  powrocie.

-• Jak będziem y m ieli pięćset beczek 
— zadecydował napierw  kapitan.

Potem  zaczekano na sześćset, a potem 
jeszcze na Isiedemset beczek. Był to na. wię­
kszy ładunek, ma jak i rozsądek pozwalał 
Mim u to nie odpłynięto i wówczas.

Myślano o przystani. o kobietach i 
dziewczętach wypatru jących kochanej syl­
wetki. Myślano przed ewszysl kiom o „m a­
m ie". która płakała tak ba wizo przy od­
je ździe podczas gdy chłopak udawał zu­
cha na statku.

Gdybyż to fa la była potrwała m a lca !.. 
A le nie ! N a  postaniu... z temi oczami, które 
błagały o coś. n iew iadom o o c o !

Zarzucono znowu sieci.
Pewnego dnia ładunek ryb  doszedł do 

tysiąca beczek.
Do portu p"zvszła Wiadomość, że 

..Franciszka" nazbyt obciążona zatonęła w  
czasie burzy.

wszędzie zagranicą, a zwłaszcza w  tak demokra­
tycznych państwach, jak państwa skandynawskie. 
Tendencje demokratyczne winny przejawiać się 
W tem, że dostęp do kierowniczych stanowisk 
otwarty bęozie dla wszystkich przed odpowiednią 
organizację szkolnictwa, i t. p. natomiast „demo- 
kiacja" przejawiająca się w  nadmiernem zni­
welowaniu plac poszczególnych katego-ji urzę­
dników, w  konsekwencji wywołać musi rozstrój 
apaiatu urzędniczego i osłabienie państwa naze- 
wnątrz i  hawewpątrz".
N ie godzimy się z wywodam i „Fp ok i". 

Zagadką jest dla nas, dlaczego zrównanie 
plac poszczególnyjCih kalegorji urzędniczych, 
„musi w yw ołać 'rozs tró j aparatu urzędni­
czego i osłabienie państwa nazewnątrz i 
nawewnątrz". Uważamy., iż niema żadnej 
rzclczowej podstawy do takiego tw ierdzenia 
Rozum owanie tego rodzaju przypom inać, k. 
austrjackie „dob re " czasy.

P. R. DMOWSKI MA GŁOS.

„G A Z E T A  W A R S Z A W S K A ", organ na­
cjonalistów  ogłasza setrję ariyku lów  p R. 
Dmowskiego, organizatora zbankrutowane­
go Obozu W ielk iej Polski. Czytajmy, co 
głowa nacjonalizmu polskiego pisze, o m o­
żliwości zm iany prawa w yborczego :

„Gdy mowa o prawie wyborczern nie zdaje 
się, ażeby ten rząd dążył do ograniczenia licz­
by głosujących, do odpowiednich zróżnicowań w 
tej bezkształtnej masie, zwłaszcza, gdy chodzi
0 wybory do senatu, żeby chciał zrobić powa­
żny wyłom w  zasadzie proporcjonalności. Z na- 
tUrij i z pocnodzenia tego rządu wynika raezej- 
ażeby dążenia świadomych żyw iołów  narodu to­
nęły w  liczbie: nie ieży też oczywiście w jego 
interesie, ażeby parę samoistnych silnych dyscypli­
narnych stronnictw z wyraźnemi dążeniami, za­
jęło miejsce Danującego dotychczas chaosu par- 
tyj i partyjek, składających się z żyw iołów  ru­
chomych, łatwo wędrujących z jednego stanowi­
ska ba drugie.

Gdybyśmy się myiug i Igdiyby istotnie rząd o- 
becny nosił się poważnie z planem gruntownej 
naprawy ustroju państwowego, zmiany jego w 
ouchu umożliwiającym istnienie silnego rządu, 
przy zdrowym systemie reprezentacyjnym i pa bor 
wamu prawa we wszystkich dziedzinach życia 
państwowego, —  to niema chyba takiego opty­
misty, któryby żywił nadzieje że przy sińadzie 
sejmu, rakim, jaki dały ostanie^ pod ttnk silnym
1 tak skutecznym naciskiem rządu przeprowadzo­
ne wybory, reformę taką można będzie przepro­
wadzić.

Sprawa tedy istotnej naprawy ustroju pań­
stwowego przy obecnych stosunkach w  państwie 
wygląda na beznadziejną".
Z lem ostalniem powiedzeniem  godzimy 

się w  zupełności. K lasa praeująca w  Polsce, 
jest już lak zorganizowana i silna iż nie 
pozwoli odebrać sobie należnych1 praw  i 
każdy wypad w kierunku „spokraczcn ia" 
dziś istniejącego prawa wyborczego, rozb ije 
się o twa. dy mufr solidarności klasowej ro ­
botnika i chłopa, zorganizowanego pod 
sz 1 and arem soc j ał i zmu.

DUCH HAKATY.

„ K U R J E R  P O L S K I “ rozw ażając na pod 
sławie tocządyjch się dwu wielkich procesów 
politycznych w  W ilnie i w  Białymstoku, 
dochodzi do wniosku, iż rząd na kresach 
postępuje zbyt liberalnie.

Ludzie znający dobrze kresy, przywiązani do 
nich a mający wyrobione poczucie parirtwowości 
polskiej nie bez racji zdaje się narzekają, że ludt- 
ność kresowa niema świadomości siły naszego 
państwa. Czuje raczej tylko pewne przykrości 
w  dziedzinie podatkowo-śkarbowej ale nie czuje 
mocy i potęgi wiedzy. Zbyt liberalna polityka 
kulturalna (w pewnych dziedzinach ulegająca zresz­
tą wahaniom, odczuwana jest przez większość 
tej niekulturalnej iudnoścj jako dowód' słabości, 
który przyjmuje z  niedowierzaniem a w  każdym 
razie bez należnego szacunku dla tego, który w y­
daje W  ocenie tych stosunków przez ludność kul­
turalną tamtejszą tkwią tu zapewne reminiscen­
cje ostrego kursu rusyfikatorskiej polityki car­
skiej, której nikt u nas naśladować nie pragnie. 
To  jest fałszywe ujęcie, Ale narzekanie na brak

autorytetu państwowości polskiej i na nieumiejęt­
ność narzucenia go jej w  sposób odpowiada­
jący poziomowi tej ludności wydaje się słuszne 
i wymaga by je wziąć poważnie pod rozwagę. 
Jeszcze raz Grabszczyzha !
Ludność kresów nie czuje „m ocy i po­

tęgi państwa polskiego".
W ięc za mato bata za mało aresztowań, 

w ięc system policyjny należy bardziej ro z­
szerzyć.

Jeżeli o tego rodzaju podnoszeniu auto- 
r\tclu państwa, myśli ..Kurjer Polsk i", to 
wszelkie komentarze są zbyteczne.

KOMUNIKAT ZW . PRAC. UŻYT. PUBL. 
ODDZIAŁ LW Ó W

W  NIEDZIELĘ, DNIA 29. KWIETNIA! B. R.
odbędzie się

IrotzjM Otóop hMm
ODDZIAŁU LWOWSKIEGO

W  WIELKIEJ SALI RATUSZA W E LW OW IE. 

Początek uroczystości o godz. 10-tej rano 
Na prograir złożą się

1. Przemówienie przew. Związku tow. Hoff­
mana.

2. Chor Robotniczy.
3. Przemówienie uroczyste aelegata z War­

szawy.
4. Orkiestra funkcjonarjuszy M. Z. E.
5. Przemówienie delegatów i gości
6. Orkiestra funkcjonarjuszy M. Z. E. 
Ponadto odbędzie się zebranie towarzyskie,

które odbędzie się w  sali Stow. „Gwiazda", przy 
ul. Franciszkańskiej 7. »

O ile. któraś z Organizacyj dotąd zaprosze­
nia nie otrzymała, zechce zgłosić się pisemnie 
lub telefonicznie.

Jakby na kpiny!
Zarobki robotnicze w  Polsce i płace urzęd­

nicze są, o ile idzie o wartość złotego w  zło­
cie, nrzsze niż gdzjekolwiek w krajach cywilizo­
wanych, z wyłączeniem może trzech rajów fa­
szystowskich, t. j. Hiszpanii, Włoch i Węgier. 
Główny urząd statystyczny, który tak cudownie 
umie rachować, źe nie doliczył s;ę za marzec ża­
dnego prawie wzrostu utrzymania (niepełny je­
den procent) sporządził wykaz cen artykułów 
pierwszej potrzeby w siedmiu stolicach europejskich 
w OKresie między styczniem a marcem br Z  wy­
kazu tego wynikałoby, ze w  Warszawie (z w y­
jątkiem chlebaj wcale nie jest drożej niż np. w 
Londynie, przemilcza się tylko dyskretnie fakt, 
że zarobki robotnicze w  Londynie są o kilka 
razy wyższe niż w Polsce

Zestawienie to wykazuje (w dolarach] co na­
stępuje:

Chleb wynosi w  Warszawie 11,9 centów, w 
Paryżu kosztuje 7,9, w  Londynie -— 10,0, w  
Rzymie —  10,6, w Pradze Czeskiej — 10,7 cen­
tów za kilogram.

Herbata zaś w Warszawie —  323,6 centów, 
w Londynie —  143,4, w Paryżu —  236,0, wresz' 
de w  Wiedniu —  282,2 centów za kilogram.

Chleb żytni w  Warszawie kosztuje 6,7 cen­
tów, w Wiedniu —  9,9, w  Pradze Czeskiej — 
10,1, w Berlinie —  10,7 centów za kilogram.

Ziemniaki w  Warszawje —  1,9 centów, w 
Pradze Czeskiej —  2,7, w Wiedniu — 2,8, w  Ber­
linie —  2.9, w Londynie —  5,4 wreszcie w  Rzy­
mie —  5,7 centów za kg.

Mięso wołowe w  Warszawie i Rzymie —  
33,1 centów, w  Wiedniu —  45,2, w  Pradze Cze­
skiej —  25,9 w Paryżu — 51,1, w Berlinie — 
52,5, w  Londynie —  55,3 centów za Kg.

Mięso wieprzowe w Warszawie —  33,4 cen­
tów, w  Berlinie —  40,6, w  Wiedniu — 56,4, 
w  Rzymie —  60,9 centów za kg

Słonina w Warszawie —  37,2 centów, w 
Rzymie —  46,3, w  Wiedniu — 48,0, w  Paryżu 
—  55,1, w  Londynie —  57,8, w  Berlinie — 64,5 
centów za kilogram.

Cyfry te mówią same za siebie. Dowodzą, 
że pomimo pozornie nisKich cen trudniej iest u 
nas żyć mz gdzieindziej.
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W A R S Z A W A  26. L (Pat.). O godz. 
10.30 rozpoczęły się pod przeW odoiclwcm  
p. B\ rki obrńdy sejm owej kom isji budź 
Przystąpiono do dalszych dorad nad budże­
tem rministerslwa 'reform rolnych. Referent 
tego budżetu poseł Malinowski Maksymiljan 
om ówił wniesione wnioski i ośw iadczę! się 
za  propozycjam i p Dajbskisgo zw iększają­
cym i wydal ki o ogólna, sumę 9 m iljonów  
złolypli, oraz za wnioskiem posła W yży ­
kowskiego o powiększenie funduszu zakła­
dowego Banku Rolnego o LOO m ilionów  
złotych. W  głosowaniu przyjęto  budżet w 
brzmielniu przedłożenia rządowego wraz z 
Wnioskiem referenta o wstawienie nowej1 
pozycji w wysokości 200.000 złotych na 
zmniejszenie oprocentowania pożyczek w 
województwach zachodnich. W nioski posła 
Babskiego i W yżykowskiego odrzucono. —■ 
Następnie po krótkiej przerw ie przystąpio­
no (Jo budżetu ministerstwa komunikacji. — 
P ierw szy zabiejra glos podsekretarz tego m i­
nisterstwa p. Czapski i oświadcza, że min, 
Rom  ork i z powodu złego stanu zdrow ia nie 
może przybyć na komisję. W icem inister 
Czapski omamia następnie swój resort, o- 
świadczająe m iędzy innejmi, co  następuje: 
K ole i jako przedsiębiorstwo fabrykuje jako 
półfabrykaty pociągi, parowozy, wagony, a 
iako fabrykat skończony pasażejrokiiometry 
i lonokitometry. które sprzedaje.

Op rócz tego kolej ma zadanie sze: sze 
jako inslylucja użyteczności publicznej. K o ­
lejnictwo nasze m iało z początku ogromne 
trudności z odziedziczonenr a znisziczoncmi 
siec i am i kol ej owe mi.

Na ogólną ilość 17.000 km. sieci normalno­
torowych około 600 km. było doszczętnie znisz­
czonych, na 6.000 mostów 2.400 mostów ogólnej 
długości 40 km. uległo zupełnemu zburzeniu. Od­
budowano mniej więcej 72 proc. różnych objek- 
tów. W  organizaci technicznej unifikacja jeszcze 
całkowicie nie nastąpiła. Równowagę finansową 
kolejnictwo osiągnęło dopiero w  roku 1924. W  
przedłożonym budżecie w dochodach i rozcho­
dach sumę globalną należy powiększyć o
10520,000 zł. Na podstawie wyników eksploata­
cji z roku 1927 ruch pasażerski na wszystkich li­
niach kolejowych nie daje dochodu i jest deficy­
towy. Koleje wogóle przechodzą przesilenie sku­
tek konkurencji ruchu autobusowego i automobi­
lowego. \

Robimy pociągami tańszego typu, tak zwanyimj 
pociągami krótkimi o lekkich loko|m;otuwaćn z ied- 
nym względnie dwoma a co najwyże, trzyma wa­
gonami przy miniimialnej obsłudze. Uruchamia się 
je na szlakach, gdzie wymagana jest częsta ko­
munikacja, natomiast ilość podróżnych wielka. 
Dalej przywiązujemy wielką wagę do wagunów 
motorowych. Czynione są obecnie próby z wa­
gonami benzynowymi i 'motorowymi Diesa, które 
przetwarzają energję motoru palinowego w  elek­
tryczność i wreszcie z nowym typem wagonów 
parowych używanych w szczególności w Anglii. 
Zamierzamy na razie na próbę wprowadzić je 
do Dyrekcji krakowskiej. Jeżeli okażą się dobre 
i uscaiimy typ, to zaczniemy je fabrykować w  
kraju.

Pod wzg ędetr regularności ruchu pasażer­

skiego osiągnęliśmy wynjki doDre, co przyznaje 
nam nawet zagranica. Drogą konwekcji i organi­
zacji urządzamy również bezpośiednią komunika­
cję z państwami ościennymi oraz komunikację 
tranzytową W  wdelu wypadkach byliśmy inicja­
torami takich konwencji. Ruch towarowy w  Pol­
sce ma charakter masowy, obejmujący takie ar­
tykuły |ak węgiel, który stanowi prawie połowę 
carego ruchu, drzewo, cement i ładunki rolnicze. 
Ala to ten Skutek, że stawki są wogóle niskie. 
Zresztą wogule stawki są w Polsce, zarówno 
w ruchu towarowym jak i osobowym niskie —  
Spólczynnik eksploatacyjny, t. zn. iloraz po­
działu wydatków przez dochody jest u nas w y­
soki (wynosi 83 z czemś) a oon iew iż gęstość ru­
chu jest dość wielka, wynosi w  ruchu towaro­
wym 1 miljon ton na 1 kjtm sieci rocznie Potwier­
dza to, 'że te stawki są niskie.

Zaprowadzam y też1 ruch bezprzeładun- 
kowy, m iędzy Sowietami i a Polską. W  tym 
roku zamiejrzapiy wym ienić około 600 km. 
s/yn ńa Lorach głównych. Zam awiam y szy­
ny te we fabrykach U a szych według typu 
polskiego. Co do podkładów, to obecnie 
proponu jelrn do (zmienienia 5 miljonów' 
podkładów, zam ierzając część ich poddać 
impregnacji. Pod  względem naprawy1 tabo­
ru naszego trzym am y się zasady, aby na­
praw iać je w naszych w Jasnych naprawial- 
iniaich. a z prywainy,cli używamy ze' stoczni 
gdańskiej. Tabor mamy rozmaity, pozostały 
z dawnych czasów

W prowadzam y jednak już własny typ 
polski, oczyw iście oparły na najlepszych 
wzorach europejskich. DoLyiczy to parowo- 
zowagonów. zarowno osobowych, jak i to­
warowych. — Świeżo zam ówiliśm y wagony 
metalowe. Co do zużywania węgla przez ko­
leje. to  oszczędności pod tym względem 
zwiększają is* z roku na ,r,ok. S laram yA ly  
również uregulować sprawę kolejek wąsko­
torowych.

W icem inister Czapski om awia w  dal­
szym ciągu sprawy lotnictwa, twidrdząc, że 
lotn ictwo ma wielkie zńaczenie dla Polski, 
która m a tylko 10 kim. wybrzeża. Lotn ictwo 
w ięc m a dać Polsce w o lny w ylot na świat 
D ążym y do stworzenia własnego typu samo­
lotów  — jeżeli idzie o utrzymanie lin ji po­
wiel rznej. to w  roku bieżącym  nietylko u- 
trzym ane będą dotychczasowe' linje, ale 
przew iduje się przedłużenie' nowej ILaji do 
W ilna i przedłużenie Im ji ze Lw ow a do Ru­
munii, oraz |iawriązanie komunikacji po­
w ietrznej z Niemcami. Staramy się również 
o objęcie odcinka Londyn — Ind je przez 
Polskę Nowe lin je kolejowe będLa budo­
wane na odcinku H erby — Inow rocław  i 
Bydgoszcz — Gdynia, celem uzupełnienia 
w ielk iej magistrali z zagłębi węglowych do 
portów. Obecnie jest m owa o przewozie 
miesięcznie zgórą 1 mil jo na wagonów na 
eksport przez Gdańsk i Gdynie. Tem u ce­
low i ma służyć ta nowa magistrala. Obie 
te lin je będą gotowe za dwa lata. Oprócz 
tego ma się jeszcze zbudować nową boję  
W zakątku północnym  na krańcach pań­
stwa.

Przemówienie tow. Kaczanowskiego.
W AR SZAW A, 26. kwietnia. (Tel. wt.). Następnie 

zabrał gtos referent tow Kaczanowski. Napięcie ru­
chu kolejowego wzrasta u nas stale we wszystkich 
działach. Gdy zważymy z  jakich ruin powstawało 
kolejnictwo polskie, nikt nie poskąpi uznania dla twór­
czej i ofiarnej pracy wszystkich kolejarzy.

Na koleji ciąią różne serwituty

mniej lub więcej prawe, przeŁewszystkiem ulgi ta­
ryfowe. Dla wywozu węgla przez porty mieliśmy 
taryfę wyjątkową, prawie 5 razy niższą niż normal­
ną, od grudnia ub. r. stawkę tę obniżono do 1! 16 zł. 
W  ten sposób

kolei dołożyła do -iksportu węgla przez morze 
145 roiljonuw jzł. a rajeni z eksportem drogą lą­

dową około 150 miljonów.

Jest to ciężki haracz, płacony z  dochodów koleji 
na rzecz eksportu. Miedzy innymi do służbowauia do- 
choczi jeszcze lotnictwo, które daje niedobór 14 milj, 
Te rozmaite służbowania zabiegają z dO’hodów eks­
ploatacyjnych łącznie Misko 200 miljonów. U nas 
wszystko to jest w  preliminarzu zamazani? i potem mó­
w i się, że kolej daje rzekomo za mało dochodu.

Sprawa naprawy taborów i dostaw nasuwa też 
różne uwagi ,n. p. czytamy w  budżecie, że za na­
prawę 'główną parowozu uf warsztatach kolejowych

piąci się 29 tysięcy z}., a w  Stoczni Gdańskiej 115 
tysięcy. Podobny stosunek oen jest przy innych ro­
botach, które w  Stoczni Gdańskie] Kosztują o kilkaset 
procent więcej niż w  warsztatach kolej. Na pod­
stawie umowy międzypaństwowej musimu dardać 
Stoczni Gdańskiej pewną ilość zamówień, ale i nasge 
piywalnę warsztaty, w Polsce, biorą peny niewspół­
miernie wysokie.

Następnie tow. Kacząnowski omawia zawitą

histoiję dostaw.

N. p. cena podkładów kolejowych wynosiła w r.
1926 około* 4 i pól zł., z początkiem r. 1927 — | 5 zł. 
Zaczął się rabunkowy w yw óz drzewa do Niemiec i 
ceny drzewa w  kraju gwałtownie szły w  górę. W  r.
1927 niejaki p. Szalit, rekin drzęwny z Prus Wsch., 
stworzył syndykat handlowy drzewny i ząwarł z ml- 
nisteriuin komunikacji umowy

na aosrawę podkładów po cenie dwukrotnie w yż­
szej bo po 10 zł.

Pos. Krzyżanowski wyraził tu pogląd,

ie  mamy na koleji jakoby za dużo etatów.

Mówca przytacza urzędową statystykę na dowód że

w  miarę jak się natęża ruch, liczba pracowników 
maleje

zamiast się pod losić. Co do piać to co najmniej 30 
procent nie sięga minimalnej egzystencji.. W  obecnym 
preliminarzu zaznacza się tendencja, aby obniżyć eta­
ty. Stosunki służbowe me są unormowane należycie. 
Wskutek tego, wielu pracowników petm służbę w yż­
szą, nie pobierając odpowiednich piac. Są naato se­
zonowi pracownicy, aie sezony trwają całe lata. Mamy 
ustawę o 8-godzinnym dniu pracy, lecz rozporządze­
nia ministerstwa komunikacji łamią tę ustawę n. P- 
rozporządzenie o spółczynnikach pracy. Ustawa sej­
mowa mówi, że godtiny nadliczbowe wynagradza się 
podwójnie w  stosunku 80 do 100 proc. Ministerstwo 
płaci o połowę mniej. Nieetatowi nie otrzymują do- 
catku mieszkaniowego, co jest ciężką krzywdą. Na­
stępnie tow, Kaczanowski omawia brak jednolitej 
pragmatyki służbowej i inne boląt-zkj kolejarzy.

Tow . Kaczanowski zaproponował w dziale do- 
chouów powiększenie o 32,500.000 zł. która to suwa 
służyć powinna na załatwienie najważniejszych postu­
latów pracowników. Tow. Kaczanowski wnosi o 10 
miljonów na zastępstwo urlopowe dla pracowników 
nieetatowych, o 3 miljony na budowę mieszkań, o 
3 milj. na premie warsztatowe, o 900.000 ną dodatek 
służbowy, o 2,702,000 na dodatki nocne i unormo­
wanie płac. Poza tem wnosi rezolucje wzywające do 
przestrzegania rozporządzenia, że pracownicy nieeta­
towi, po roku stają się stałymi, dziennie płatnymi, do 
przestrzegania ust. o £-godz. dniu pracy, do rozsze­
rzenia dodatku mieszkaniowego ną wszystkich pra­
cowników stałych, do przedłożenia ustawy o prag­
matyce, sądów dyscyplinarnych, ustawy emerytalnej 
dla Di acowników etatowych.

Następnie przemawiali pos. Krzyżanowski (B. B. , 
Chądzyński (N. P. R.), Szydłowski jPiasr), Kornecki 
(KI. NA.

Posiedzenie trwa -dalej (godz. 12) zabrał głos tow. 
Kui-yłowicz.

Delegacja Zw Zaw. maszynistów 
w Z. ?. P. S

W AR SZAW A, 26. kwietnia. (Tel. w}.). Dziś, w  
zwiażku z obradami nad budżetem ministerstwa ko­
munikacji oabyła się konferencja prezydjum Z. P. P. S. 
z delegacją Zw . Zaw. Maszynistów Delegacja sfor­
mułowała szereg postulatów Zw . Zaw. Maszynistów 
dotyczących budżetu. Postulaty te pokrywają się w 
zupełności ze stanowiskiem Z. P. P. S., który też 
udzieli im zarówno w  komisji jak na plerpim sejmu 
petnego poparcia.

—:: : - v
ŚSUE2C ZASŁUŻONEGO DZiAŁACZA I BOJOWCU 

P. P. S.
W ARSZAW A, (26. kwietnia. (Tej. wł.). W  Ostrów - 

ou zmarł tow. Góralczyk znany działacz i sławny bo­
jowiec P. P. S. znany pod pseudonimem Zagłoba.

ToW . DORA KŁUSZYNSKA W  KOMISJI PARLA­
MENTARNEJ Z. P. P. S.

W ARSZAW A, 26. kwietnia. (Tel. w }.),. Wobec 
ustąpienia ze stanowiska członka komisji parła men­
talnej Z. P. P. S. tow. Daszyńskiego w  związku z 
objęciem marszałkostwa sejmu, Z. P. P. S. na ostat- 
niem posiedzeniu uchwali! jednomyślnie przyjąć do 
komisji pos. tow. Dorę Muszyńską.
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M  rozwiązać sprawę katastrofalnego bezrobocia
w Ameryce.

Program  am erykańskiej partji socjalistycznej.
Nowojorski (komitet ąyltaggjDij z toru dinerykańr 

skiej oocialist^ Partii ogłosił .aport w  sprawie1 bezr 
roboma, w  ktorgm stwieraza, że —  „nikomu dziś 
już nie potrzeba udowadniać, iż słynny dobrobyt prez. 
Cooliagea, jest właściwie dobiobytem dla meklerów 
giełoowych, spekulantów naftowyidh' i -os; ukanczycn po.- 
lityrderów, lecz nie jest to dobrobyt farmerów, górni­
ków  i  (rjobotniktów w ogóle".

Dowodzi tego powtarzająca się stale tragedia 
Bezrobocia, jako nieodłączne zjawisko ka pita Wstydz­
ił ego systemu, nie dozwalającego nigdy robotnikowi 
zarobić tyle, aby mógł zakupić z  powrotem to, co 
wyproauKował, lub też ekwiwalent swojej p-acy w* 
innych towarach.

Bezrobocie pogarsza do kolosalnych rozmiarów 
Doprowadzona produkcja maszynowa. Każda udoskona­
lona maszyna zamiast być błogosławieństwem dla ca­
łego społeczeństwa, staje się przekleństwem dla ro­
botników, pozbawiając icn pracy. Rząd interesuje się 
sp awą bezroDOida tak gorliwie, że dotąa nie ma­
my nawet statystyki co do jego rozmiarów. Faktem 
powszechnie znanym jest jednak, że nawet w t. zw. 
..aobrycli czasach" jest zawsze okrągły miljon lu- 
ozi bez pracy, a w  czasach takiej depresji prze­
mysłowej jak ooecna, liczba bezrobotnych dochodzi do 
czterech — pięciu miijonów. .

Partja socjalistyczna wzywa rządi federalny do 
zajęcia się losem bezrobotnych, jak też strejkujących

Piękna i znana artystka kinematogra­
ficzna Cl a ml e France popełniła niedawno 
samobójstwo w Paryż a. Pisjtaa francuskie' 
pisząc o tom samobójstwie, przynoszą szcze­
góły. stwierdzające, że  piękna Claude była 
w7 czasie- w o jn y szpiegiem. Co prawda, na 
rzecz Francji, ale to znudzenia tego rzem io­
sła nie zmi eni a

N it  fcyła ona rodow itą Francuską, ale 
ugodziła się wt Bejrnie iszwajcarskiem jako 
córka tamtejszego Weterynarza Nazyw ała 
się wówczas Hansa W ittig i z początkiem 
wojnv była  studentką uniwersytetu berneń­
skiego.

W r. 1915 p rzybył do Berna cWakuo- 
wanyi z Tsiemieb ciężko ra im y oftodr francu­
ski tur. 'de Chilly. k tóry dostał się pod opiekę 
Hansy W ittig, pracującej w  ro li ,san i tar j li­
szki w  jednym  z berneńskich' szpitali. P ięk ­
na Hansa tak zainteresowała się młodytm 
oficerem , że po jego wyzdrow ieniu w y je ­
chała razem  z nim, do Lozanny, która wr 
czasie1 w o jn y  była  ważnym  ośrodkiejm fran­
cuskiego wywńadu szpiegowskiego. Zazna- 
jumiw7szy się z oficeram i irancuskiem i Han- I

k in a  ojca w wypadkach dzieciobójstwu, 
pooełnioncgo przez metkę.

Instancja -rewizyjna najwyższego tryDunmu w 
MosKwie, zajęła się niedawno kwestją, czy nie na- 
leżaioby w  wypadkach dzieciobójstwa pociągnąć do 
odpowiedzialności także oica.

Czyż nie jest oo winien, jeśli wiedząc, -.e matka 
pozostaje bez pomocy, nie postarał się, aby w  jaki­
kolwiek sposób ulżyć jej w  eiężkiem położeniu? 
Czyz nie ponosi on w  wypadku dzieciobójstwa częśc' 
oopowiedzialności? Jest to myśj, nie pozbawiona zdro­
wego ziarna.

JaKkoluóek ustawoaawstwc kame w Rosji opiera 
się na teorji, że kara jest zabezpieczeniem przeldw irrió- 
beżoiecznym Ola ogółu indywiduom, to oraktyka są­
dów  nie postępuje wcale inaczej, niż gdzieindziej.

Kary nakłaaane na matki, które z nędzy, strachu przed 
bliźnimi lub ze wstydu zabijają swoie nowonarodzone 
ozieci, mają również cel odstraszania. Jeśli w  tych 
wypaokacł sąd1 uważf za stosowne karać, to konsfrr 
k wen tnie należałoby Karać również ojca Kwestję tę 
poruszyło pismo , Bieaota".

Ciekawą jest rzeczą jak rozwiążą ją sądy.

górników i bankrutujących farmerów, jeżeli już nie 
ze względu na nich samych, to p izez wzgląd' na te 
tysiące dzieci, cierpiących nieopisaną nęozę. Jako roz­
wiązanie problemu bezrobocia podaje Socjalist Party 
aast. program , ,

1) Natychmiastowe ustanowienie pięciodniowego 
ania roboczego, dzięki któremu udoskonalone maszy­
ny pozwolą na większy wypoczynek robotnikom, 
zamiast powiększać jedynie zyski pracodawcom, 
wyrzucając tysiące robotników na bruk tez  wido­
ków na znalezienie innej pracy.

2) Zaprowadzenie uczciwego systemu publicz­
nych giełd pracy —  federalnych, stanowych i mu­
nicypalnych, oraz zebranie statystycznych danych co do 
liczby bezrobotnych. Rządowe biura pracy powinny 
zastąpić korupcyjne, prowadzone jedynie dia zysków 
biura prywame, dopuszczające się na robotnikach nie­
sumiennego Wyzysku. v'

3) Zabezpieczenia robotników od bezrobocie i 
Starości, Dowiem St. Zjednoczone są jedynym wielkim 
krajem przemysłowym, który do tej pory nie po­
myślał o wprowadzeniu tej sprawiedliwej ochrony ro­
botników.

4) Opracowanie pru-giamu robót publicznych -—■ 
federalnych, stanowych, i miitilcypalnych, który mógł­
by obecnie znacznie ziagodzić tragiczny los bezrobo­
tnych dostarczając pracy tysiącom tym, którzy jej da- 
lemnis poszukują.

sci W ittig z.a ich namową wstąpiła do fran­
cuskiego koiiirwęywiadu, a jedną z w ięk­
szych jej „zashig” <bylo zdemaskowanie gło­
śnej tancerki Mola lla r i, która była wybit­
nym szpiegiem niemieckim W  procesie 
przeciw  Mata Hari, który z wyroku sądu 
francuskiego zakończ} ł (się je j rozstrzela­
niem Hansa W ittig występowała jako świa­
dek oskarżenia.

W krótce polem  osiedliła się ona we 
Francji i zm ieńiła nazwisko. Podobno w y ­
szła nawel za maż za hr. de Chilly, który 
chciał je j w ten sposób wynagrodzić usłu­
g i oddane jego ojczyźnie. Małżeństwo nyło 
jednak bardzo krótkotrwałe, bo Claude Fr. 
opuściła niebawem swego Imęza i poświe­
c iła  się karjelrze kinematograficznej. W  peł­
ni sukcesu i sławy popełn iła samobójstwo, 
pozostawiając po isobie list, w  którym z 
goryczą slw ićrdza

„N aokoło  siebie nic w idziałam  n ic prócz 
nienawiści, zazdrości i (rozczarowania. Chcę 
umrzeć. Pogrzebcie mnie w  cichym zapo­
mnianym. kącie, w  klóryinbym  -mogła spać 

I przynajm niej w  spokoju” . ,

Numer 1-szo majowy 
„Dziennika Ludowego"
ukaże się w  poniedziałek, już w  godzinach 
popołudniowych, a to celem ułatwienia w y­
syłki i kol por tar z u. Numer zawderać nę- 
dzie szereg kolorow ych i lustr ac/y j, oraz ak­
tualnych artykułów i powinien być kolpor­
towany na wszystkich zgromadzeniach m a­
jowych.

Upraszam y w ięc Kolmitety nnejscow,e. 
jak też wyjeżdżających ttow. Referentów  o 
zajęcie się r-ozsprzedażą „Dziennika Ludo­
w ego” . Zam ówienia należy nadsyłać naj­
później do niedzieli (30. IV .). a to celem u- 
stalehia (nakładu

Tow arzyszy wszystkich zapraszamy do 
pracy nad rozpowszechnianiem  „Dziennika 
Ludówdgo” .

Czytajcie Dziennik Ludowy!

I NA BKRAN1E DNIA.

Crv naprawdę?...
Pewien \.\zszy urzędnik ze Lw ów a ba­

wił niedawho temu w  spraw7ach urzęd owych 
w? Warszawie. Podczas audjencji u jednego 
z szefów  jsckcji żalił się na obecną drożyznę 
i w  końcu pow iedział:

— Proszę mi w ierzyć panie' szefie, że 
ir iip o  nadzwyczaj skromne życie, nic m o­
gę połączyć końca z końcem !

— A  czy wy, urzędnicy z Małopolski. 
naprawdę żyjecie ty lko  z, poborów  ? — za­
pytał naiwmic i szczerze pan szef sekcji, 
kirólewuak z dziada pradziada. Stew

Rozruchy robotnicze na He 
klęski mieszkaniowej.

Jak to było w  Berlinie przedJ>5 laty.

W  lalach siedmdziesiąlych unległego 
stulecia Niemcy m iały okres świetnego ro z­
lew i Lu. Było to po klęsce PTancji, która nie 
tylko straciła wówczas Alzację i Lota yn - 
gję, ale ponadto musiała płacić N iem com  
olbrzym ie odszkodowania. Kapitał p y w a -  
tny zrozumiał, że nie najgorszym  interesem 
będzie bndow7a dom ów czynszowych, które 
przynosiły takie1 dochody, jak żadne przed­
siębiorstwo fabyyczne. — Powrstawrały liczne 
spółki dla kupna i sprzedaży parcel bu­
dowlanych, dla budowy lub sprzedaży do­
m ów  czynszowwcli. ale przedew szystkiem — 
domów7 dla bogalypli. Ci jedni -mogli opłacać 
lichwiarskie czynsze. Szerokie masy nie mo­
gą dobrze płacić a pozatem narażają kamie- 
niczbików7 na niespodzianki, zwłaszcza w7te- 
dy. gdy żyw iciel sti aci pracę, lub choroba 
zaglądnie do jego mieszkania. W  owym, 
czasie pow7stal w Berlinie cały szereg do­
mów7. pełnych komfortu ale równocześnie 
wielu robotników7 tamtejszych dosłownie nie 
m iało dachu nad głową. Kauiienicznicy bez 
pardonu wypow iadali mieszkania nie jda- 
eącym regularnie czynszów, przyczyni do­
chodziło do tragicznych scen m iędzy kamie- 
nicznikam i a eksmitowanymi.

Zniecierpliw iony pro le la rja l berliński zna­
lazł drogę wyjścia. Robotnicy zaczęli w7zno- 
sić baraki za miastem, aby tam się uloko- 
wrać wraz z rodzinami. K to nie m ógł się na 
lo zdobyć, szukał schronienia w  pieczarach, 
w  lasach. Ta  islraszna klęska m ieszkaniowa 
w7 Berlinie** doprowadziła w7 końcu do nie­
bezpiecznych zaburzeń. Bezpośrednim  po­
wodem  rozruchów  b;> la eksmisja pewnego 
biednego szewca, który nie m iał czcm 
opłacać mieszkania. Robotn icy slanęli po 
stronie pokrzywdzonego. Podczas demon­
stracji przyszło do starć z policją. 102 fun­
kcjonariuszy policyjnych odniosło w7ówczas 
rany, 159 robotn ików  zostało jioranionych 
szablami. Baraki zostały zburzone1, ale już 
następnego dnia robotnicy odbudow7ali je 
na łiuwo. — M ściwa polic ja  zburzyła je1 po- 
nowńiie. ponownie też odbudowali je ro- 
'bolnicy. Podczas ostatniego ataku policji na 
baraki dn, 26 sieirpnia 1873 jeden z robotni­
ków  bronil sw7ego gniazda p rzy  pom ocy to­
pora. Za to został aresztowany, a w  w ię­
zieniu trzymano go, do czasu, dopóki jego 
bajrak nie został doszczętnie zniesiony. Gdy 
go w7 końcu wypuszczono, popadł w7 obłą­
kany śmiech.

Epilogiem  tej małej niemniej krwawej 
rew olucji było  47 lat w ięzienia d la 12 o- 
skarzonyjch. a 30 lal w ięzienia dla dalszych 
21 oskarżonylch'.

Tak  się zakończył protest robotn ików  
przeciw  kamienicznikółn, przeciw  ówczes­
nemu systemowi.

A le  Rewolucja ta zmusiła m iarotlajne 
sfery niem ieckie uo zastanowienia się nad 
zagadnieniem mieszkaniowem, powodując 
głębokie zm iany w ustawTodaw7stw ie niemiec-; 
kiern na korzyść budowrnictW7a dla szerokich 
mas ludowych.

Sensacyjne samobójstwo artystki filmowej.



M ie js k ie  Muzeum Przemysłu Artystycznego.
Oarść informacji o pożytecznej placówce.

( m j  Jest we Lw ow ie  instytucja. której 
szeroka- masy pracowników  przemysłu i 
rękodzieła może nie znają i nie doceniają 
w takiej m ierze, jak na to zasługuje.

Instytucja, która, jak Zarząd słusznie1 
n od kreśl a. istnieje pnzedewszystkiem dla 
rękodzieln ików, by p iacę ich na m ożliw ie 
wysoki wznieść poziom  i krzew ić w  ten 
sposób kult naszego rodzim ego przemysłu 
artystycznego.

W  społeczeństwie naszem posiadamy 
pracowników  o nietewy kłych niejedno kro­
tnie uzdolnieniacli, jednak inwencja ich 
drzemie, a rozw ó j pełny nie może nastąpić 
z powodu braku artystycznego zgłębienia 
swego kunsztu.

Szerzenie kultury artystycznef wśród 
pracowników  drobnego przemysłu i szero­
kich kół Lw ow ian  jest właśnie celem miejr

Muzeum Przem ysłu AiTysl. we Lwów ie.
P laców ka ta pod now ym  Zarządem w 

osobach kustosza prof. H. Cieśli, k ierow ­
nika dr. Stan. Rachwala, oraz asy slenta art. 
mai. W. I edorskiego, obecnie ożyw iła  się 
znacznie.

Duże i piękne sale, ha dole, przedtem 
niefortunnie przeznaczone na magazyny7 i 
składy, dziś poczynają pulsować praw dzi­
wym ż\ciem : mieszczą się tu warsztaty,
gdzie liczne grono uczniów7 z zapałem kon­
tynuuje swe prace.

Zarząd Muzeum zorganizował szereg 
kursów krótkoterm inowych, które, jak 
Świadczy zamknięta właśnie ouegdaj W y­
stawa prac z zakresu metaloplastyki, dają 
wyniki bardzo piękne. W ysląwy tę zw ie­
dziło  w iele osób. w yrażając szczere zain­
teresowanie dla tytch usitowmń, k ló '7e m o­
głyby skulefcznie walczyć z napływem ob­
cych wyrobów7 sztuk? stosowanej do nasze-

..Czas“ zw raca uwaga na katastrofalne 
niedomagania w7 dziedzinie leczenia i po­
mieszczania ludzi obłąkanych lub psy w 1 li­
cznie ni er ozw m ięly c li.

Zgodnie z wynikam i wielokrotny c li o- 
bliczeń statystycznych zostało stwierdzo- 
nem, żc w7 krajach Europy mamy na każde 
tysiąc mieszkańców7 od trzech do czterech 
psychicznie chorych lub psychicznie nieroz- 
winiętych. Z nich conajm niej trzecia część 
wymaga koniecznie umieszczenia w7 specjal­
nych zakładach psychiatry cznych rozm ai­
tego rodzaju.

Przeciętna ilość um ysłowo chorych  w y ­
nosi w7 Polsce około 90.000 osób, z tych 
30.000. którzy powinni się znajdować pod 
opieką lekarską w  zakładach zamkniętych. 
Posiadamy tymczasem zaledwie 11.000 łó 
żek w  naszych z d,ladach psychiatrycznych. 
Zatem okoto dwuidziestu tysięcy chorych 
psychicznych, do najwyższego stopnia groź­
nych dla bezpieczeństwa publicznego, pozo­
stawionych jeisl swemu losowi. W łóczą się 
po kraju bez d ozom  'uli trzym ani są w7 a- 
resztacii, chlewach i ob-orach, związani nie­
rzadko sznurami lub łańcuchami. Gdy się 
im udaje / biec. szerzą bezkarnie zarazę psy­
chiczną. popełniając niejednokrotnie okro­
pne przestępstwa, gwałty. podpalania, nawet 
morderstwa.

Posiadam y zaledwie 0‘3fi łóżka dla psy­
chicznych chorych na każdy- tysiąc miesz­
kańców7, wtedy gdy posiadać powinniśm y 
conajm niej już jedno całe łóżko. Niemcy 
na tyTsiąc ludności mają łóżek dwa, Angtja 
cztery Szwajcaria praw ie całe pięć. Gdyby7 
chorzy7 znaleźli u nas przytułek, nie m ieli­
byśmy7 na porządku chiia takich faktów7 jak 
ten. który 'zdarzyi się niedawno, że pewien 
obłąkany porzucony p"zez rodzinę na dro­
dze publicznej podpalił siedemnaście wrsi..

Przeładowanie naszyci) zakładów- psy-

go kraju, zwłaszcza, iz prace stoją na po­
ziom ie prawdziw ie artystycznym -

Pozatem zarząd zapowiedział, szerg 
innych kursów-^ia to : roczny kurs rysun­
ków  odręcznych i Lelcbnicznylch, sześcioty- 
ly-godniow-e kursy baliku. introligatorstw-a 
acly stycznego. zdobnictw7a skórzanego, zdo­
bnictwa drzew-ntgo, oraz modelowania.

Kursy te. prowadzone przez p. Pedoi - 
skiego. (rysunek przez prof. H. Cieślę), od­
bywają się w- godzinach wicczojórycti A  
kancelarji b iblioteki Muz. Przem . Art. moż­
na w tej sprawie zasięgnąć bliższych in­
form acji.

B ih ljoleka Muz. Przem . obejmuje dzieła 
z zakróśu histprji sztuki, kultury-, i prze- 
yiyisłu artystycznego. fotografje, ry cinyj itd 
W  da 1 i u tego l>r. o Iw-ar to Muzeum trugą 
salę Czytelni, dla rzemieślników-', z której, 
za w oliiym  w-stępe!m, korzystają liczni czy­
telnicy. W  ciągu br. odbyt się leż sztareg 
wri( czorowyeh wykładów7 z obirazami ś w i c li­
ii.'-mi. nadto w  niedzielę, rano odbywyały się 
wykłady pl. „Jak dawniej wyglądały sztuka 
i rzemiosło ?.

Zbiory muzealne, zawienającc piękne 
okazy7, dawnych w yrobów  metalowych, md- 
bli. sprzętów7 gdańskich, zegarów, dywyanów7, 
ceram iki polskiej i obcej, okazy kościelne, 
w.yroby ludowe, tkanmy. kostjumy japoń­
skie itd. — zwiedzane są przez setk; osób 
oraz liczne wycieczki m iejscowe i poza-
lwowskie. . i

*

Niebawem. m ianowicie w  niedzielę dn 
0 maja. projektuje wycieczkę, celem  óbej- 
rz.cn i a zb iorów  Muzeum, l\vow7ski oddział 
T . U. R.

Zgłoszenia udziału w- tej wycieczce skła­
dać m ożna na ręce to w7. Eranicha.

chiabrycznyich jest Wprost n ieprawdopodo­
bne. Kobierzyn  np. m a 550 łóżek etatowych, 
zaś chorych na dzień 21 marca br. liczy-ł 
sobie 912. z której to liczby 22 kobiet i i3  
mężczyzn musiało sypiać na podłodze. — 
Mniej w ięcej lak samo przedstawiają się 
stosunki w7 zakładach wszystkich naszych 
dzielnic. Brak tez jest ogromny odpow ied­
niej liczby lekarzy7 psych jatrów  oraz śred­
niej i niższej służby pielęgniarskiej — za­
wodów- niezwykle uciążliwych, wym agają­
cych prawdziwego poświęcenia. Najgorzej 
stoi opieka psyiohjaLryczna w  o. dzielnicy 
rosyjskiej, gdzie trzy całe w ojew ództw a nie 
posiadają dosłownie. ani jednego łóżka dla 
chorych umysłowych. Lepiej .-dc już nieco 
rzecz ma w- b zaborze austrjacki ag zaś naj­
lepiej w pruskim, gilzie tamtejsze1 zakłady 
posiadają więcej nawet miejsc, niż wym a­
gają tego lokalne potrzeby7. T o  też one do­
tąd ratowały poniekąd sytuację, przyjm u­
jąc chorych z Galilcji i Kongresówki. — 
Oslalniem i czasy- jednak i ich możności są 
ju? na wyczerpaniu zupehiem.

Szkody wyrządzane społeczeństwu 
przez obecność znac/uej liczby- psychicznie 
chorych i niedorozwiniętych. puszczonych' 
saniopas bez odpow-iednicj opieki — są ol­
brzym ie. Obniżają przeciętny poziom  war- 
tości obywatela i przez zawieranie zw iąz­
ków- małżeńskich dają życie dzieciom, rów ­
nież w- zńacznej części usposobiony-m do 
chorób psychicznych I tu właśnie leży bo­
daj główmy- Cel i główna konieczność dobrze 
zorganizowanej opieki w  dziedzinie chorób 
psychicznych.

Z ru3hu zawodowege.
Z POWODU W  TOKU BĘDĄCEJ AKCJI CENNI­

KOWEJ, uprasza się kolegów kaflarzy o omijanie 
Stanisławowa, aż do odwołania.

Z życia organizacji kobiet
w Borysławiu.

Cnegaaj odbyło się w  Borysławiu bardzo liczne 
zgromadzenie kobiet, na ktorem uchwalono szereg re- 
zolucyji i 'przesiano je na ręoe tow. posł. Markow­
skiej, z ,

Uchwalono domagać się od rządu upaństwowie­
nia prywatnego gimnazjum które zbudowano prawie 
wyłącznie za pieniądze irobotricze, dziś niestety dzie­
ci robotnicze nie mogą się w  nim kształcić, z powodu 
wysokicn opłat i szykan dyrekcji. *

Dalej uchwalono domagać się od gminy wybudo­
wania szkoły ludowej i schroniska dla bezromnycn 
dzieci ii starców. t

Pozatem zapadła jeszcze uchwała w sprawie 
święta 1. maja wzywająca matki by w  dniu tym nie 
posłały Idzied swych do szkói.

Nakładem urulterni Lud, Sn. To w .W yd .
wydane zostały w dwu kolorach

i a l i i t i  1-sztimajowe
w cenie po 6 zł. za 100 sztuk. 

Z a m a w i a ć  n a l e ż y  w D r u k a r n i

Lwów, ul. Leona Sapiehy 77.
Wysyłka za pobraniem pocztowem.

Dlaczego ptaki śpiewają ?
Nabożni obserwatorzy orzurody dawniejszych 

czasów twierdzili, że ptaszki śpiewem swym na w io­
snę chwalą piękno natury i dziękują Panu Bcgu 
za wspaniałości, których stwórca człowiekowi /ży­
czą. Także poeci upatrywali w  śpiewie ptaków hymn 
ao stwórcy wszechrzeczy. Potem zwyciężył pogląd 
że ptaki bu najpiękniejszym dźwiękom napinają 
wiązaala svi ych gardź i o lek, by zwrócić na się uwagę 
samiczek które trwozniz i skromnie siedzą gdzieś u- 
kryte w  gęstwinie, słuchając tych melodyjnych o- 
Swiaaczyn miłosnycn. i

Ale dopiero W  ostatnich czasach orn itologowie  
podali w  wątpliwość, jakoby śpiew  upierzonych stw-o- 
l żonek był pieśnią miłosną, a pogląd ten coraz b ar-  
oziej się .rozpowszechnia.

Jeśli słowik nawet po zburzeniu swego gniazd-1 
ka i tpistczeniu całej rodzimy swojej nie ustaje !w uwo<- 
azicielskich pieniach choćby daleko i szeroko nie by­
ło ślaou samiczki, jeśli pliszka czerwonoszyjka jesz­
cze w  jesieni intonuje swoje pieśni, to nie pozostają 
one chyba w żadnym związku z  poglądem o wabieniu 
tniiosnem.

Niektórzy znawcy żyda ptaków w  czasach osta­
tnich zgromadzili całe mnóstwo faktów, rzucających 
inne światło na przyczynę śpiewu ptaków.

Już oudawr.a, zwracało uwagę( że samcy tyle 
czasu trwonią, aby wyśpiewywać serenady samicz­
kom, które zapewne wolałyby zamiast śpiewu raczej 
czynnej pomocy w  cząsie, gdy wylęgły się młode. 
W teay raczej wyglądaio na sprzeniewierzenie się 
swym obowiązkom, gdy samcy całą pracę zwalają 
na skrzydełka i dzióbki samiczek.

I oto liczne spostrzeżenia wykazały, ze ten da­
wny pogląd jest fałszywy.

Śpiew ptaka ma na celu obwieszczenie samicy, 
że samcy są blisko, Liaczej obie płd, przy braku w ę­
chu u tych stworzeń, nie mogłyby się znaleźć i utrzy 
manie gatunku Ini : znalazłoby d.ogi. Zarazem śpiew ma 
by< ostrzeżeniem dla niepożądanych rywali, którym 
obwieszcza się istnienie konkurenta, gotowego do wal­
ki z  nim.

Słuchanie nakazów instynktu, natury to dla pta­
ków i zwierząt najczystsza forma szczęścia.

Ornitolog Nicholson który o tern pisze, powiada, 
że „łąka petaa kwiatów wiosennych i śpiew skowron­
ka rod stropem niebieskim, to przejaw-y tych sa­
mych oił żywotnych przyrody, raz w  postaci barw, 
drifgi raz w postaci tonów wyrażone Ptaki śpiewają 
a kwiaty kwitną na wyścigi, ponieważ wiosna aaje 
ich bytowaniu najwyższe napięcie i ponieważ za 
wszelką, cenę muszą zwracać na się uwagę, jeśli 
gatunek ich ma się utrzymać.

O opfekę nad umysłowo chorymi.
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Z Rady przybocznej.
W czorajsze posiedzenie Rady Przyooez- 

ne;j poprzedziły ob iady  m iejskiej komisji 
Budżetowej. kiora m. in. uchwaliła nic 
wprowadzać podalku od szyldów. który 
miastu nie w ielcby przyniósł dochodu, na­
tomiast w iele rozgoryczen ia wywołałby w 
sferach kupieckich.

Przed porządkiem  dziennym.

CO BĘDZIE Z TEATREM?
Sen. T Indie wniósł interpelację w spra­

w ie kontraklu gminy z dyrektorem  lealru 
Trzcińskim  Mówca zwrócił uwagę, żc z dn 
1. m aja upłvwa termin wypowiedzenia lej 
umowy, woheic tego zapytuje komisarza rzą­
du p. Strzeleckiego 1 czy zechce skorzystać 
z prawa wypowiedzenia ]>. Trzcińskiemu, 
oraz 2) czy i kiedy przyjdzie z wnioskami 
wydzierżawienia teatru

Kom. Strzelecki odpowiedział, że w ypo­
wiedzenie obowiązuje od dnia 1. czerwca 
i że sprawę przyszłego sezonu teatralnego 
rozpatrują obecnie delegaci komisji budże­
tow ej i kulturalnej Kwestja dzierżaw}" tea­
tru jest jedną z możliwości, lecz zanim w  
tej sprawie nastąpi decyzja, komisarz rządu 
Strzelecki zasięga op in ji p rofesorów  kon­
serwatorium i literatury i po odbytych 
z nimi konferencjach opinję ich zakomuni­
kuje wspomnianej komisji. Kom isja ukoń­
czy swe obrady w najbliższych tygodniach, 
tak. że w  każdym razie termin w ypow iedze­
nia obecnemu d‘y rek lo ” o\vi. zawarcia no­
wego kontraktu, ewent. wydzierżaw ienia 
teatru nie ulegnie opóźnieniu.

Poza Lem kom. SLrzelecki odpowiedział 
na szereg in tcpe lac ii. zgłoszonych na po­
przednich posiedzeniach.

NIE TOPOLE LECZ OSIKI.
Co do niszczenia starodrzewu w ogrp- 

dzie Kościuszki, w  której to sprawie inter­
pelował p. Brzeski, p. SLrzelecki stwierdza, 
że w  ogrodzie tym wycięto próchniejące i 
niebezpieczne tli a przechodniów  osiki, a me 
topole nadwiślańskie. Obecnh wycinają 
stare drzewa wr ogrodzie Ossolineum i tę. 
sprawę polecił p Strzelecki zbadać.

O losy teatry.
DROŻYZNA MATERJAŁÓW BUDOWLANYCH.

Na interpelację Iow. ŻelasZkiewicza w 
sprawie drożyzny m aterjalów budowlanych, 
p Strzelecki odpowiedział że spodziewa się 
regulacji cen łych artykułów" za pośrednie- 
twezn komiteLu rozbudowy, nie w ierzy na­
tomiast \V skuteczność rozporządzeń pań­
stwowych w le| dziedzinie. (Zupełnie słusz­
niej.

ZBYT „NISKA" CENA MĄKI.
Na interpelację p. Bilbla co do zbyt 

„n isk ich '1 cen mą id. p. Strzelecki ośw iad­
czył. ż'0 zarząd miasta będzie się przeciw­
stawiał wszetkiin próbom  nieuzasadnionego 
podwyższania p&ui artykułów zbożowych  i 
że pośrednicy, w  obronie których występo­
wał p Bilhel, nie zawsze są czynnikiem  
pożądanym na iiynku handlowym.

Nakonićc odpowiedział p. Strzelecki na 
interpelację prof. Chylińskiego w" sprawie 
niedokładnego sp.su wyborców", stwierdza­
ją ze przepisy meldunkowe nie1 są we 
Lw"owie przestrzegane, że jednak i po 
stronie wyborców ' jest w iele winy. nie ko­
rzystali bowiem w  odpowiednim  czasie 
z prawni reklamacji.

SUBWENCJA NA SZKOŁĘ RZEMIFŚLNICZĄ 
W  SKNIŁOWIE

Z porządku dziennego powzięto kilka 
drugich uchwał pozalem po referacie prof. 
Chylińskiego uchwalono udzielić subwencji 
w' wysokości 3(1 tys. złotych na utrzymanie 
szkoły rzem ieślniczej w  Śknilowie. Wniosek 
o coroczne wsław ianie d o  budżetu gminnego 
te| samej kwoty na utrzymanie tej szkoły 
został omroczony do następnego posiedzenia.

Pozalem  uchwalono przyznać, nauczy­
cielkom. zajętym  \v miejskich przedszkolach 
także, i czas wakacyjny oraz podwyższyć 
wynagrodzenia sług ,szkolnych w  szkołach 
przem vsł ow ych .

Na koniec po referacie ks. Szydełskiego 
uchwalono budowy Ośrodka Zdrowia, — 
z lem, że m iejsce .pod tę budowlę będzie 
zdecydowane przez specjalną komisję.

N a  lem posiedzenie zamknięLo.

Magnat aresztowany za pomysłowe oszustwo.
Józef i Maurycy Finderowie, synowie wła­

ściciela dwóch folwarków, kjlku kamienic i biura 
handlowo-drzewnego w  Bielsku, uzyskali zastęp­
stwo wiedeńskiej firmy masarskiej Józefa Chabor- 
dkiego i Syna na zakupno nierogacizny we wschód 
niej Maiopotsce, przyczem otrzymali do swej dy­
spozycji 5.000 dolarów, zdeponowanych w  Ban­
ku Związkowym

Po pewnym czasie Finderowie zażądali od 
Chanorskicb konta w  wysokości 10.000 dolarów. 
Na żądanie gwarancji Finderowie wysiali do W ie­
dnia list gwarancyjny z podpisem swego oica. —  
Chaborscu. nie otrzymawszy żadnego transportu 
wieprzów, poczęli na własną rękę czynić docho­
dzenia, Dowiedziawszy się, że Finderowie pod­
jęli z konta już 4.000 dolarów, oskarżyli ich o

oszustwo. Józef F., czując, żfe grunt pali mu się 
pod nogami zbiegi rzekomo do Argentyny. Pod­
czas zarządzonej rewizji w jego luksusowo urzą- 
dzonem mieszkaniu przy ul. Szeptyckich 1. 10 
znaleziono zapiski, świadczące, iż zbiegły F. po­
pełni! oszustwo no spółki z bratem, o]Ciec zaś ich 
wiedział również o wysłanym ljscie gwarancyjnym 
z jego podpisem. Wobec tego do Bielska wyje­
chał ze Lwowa wywiadowca, który w pałace Fin­
derów aresztowa* brata zbiegłego oszusta.

Z powodu spóźnienia się do porąągu, areszto­
wany wraz z wywiadowcą wlasnern autem odje­
chał do Krakowa, gdzie kupił dwa bilety „slee­
pingowe", poczem wygodnie przybył do Lwowa, 
aby tu na mniej wygodnej pryczy aresztanckiej w y­
czekiwać dalszych swych losow.

Sabofazyści z Pokucia przed sądem.
Niektórzy z oskarżonych wstydzą się swoich czynów.

Wczoraj zdołano przesłuchać tylko 6-ciu oskar­
żonych. Najdłużej zeznawał pierwszy z nich Michał 
Bażariski, który przyznał się do winy. Dyrektywy 
otrzymywał, tak twierdził od pewnej ,,osoby". Na­
zwiska tego osobnika jednak nie zdradził. Pooał tyl­
ko, że był to były uczeń gimnazjum w  Sniatynie. On 
to aosiarczal nielegalnie wydawane czasopismo „Ukra­
ińską Rewulucjomer", oskarżony zas rozszerzał tę „b i­
bule." wśród studenckicn amatorskich zwiąźków teatral­
nych, On nakazał Bażańskiemu werbować członków 
ao sabotażowej organizacji i łączyć ich w  tak zwane 
„hurtki" po 5 osód . Na pytanie przewodniczącego

oskarżony podaje, że od nowo wstępujących człon­
ków nie odbierano przysięgi na posłuszeństwo tylko 
„słowo częsty".

Tajemniczy ów  osobnik nakazał Bażańskiemu 
aby członkowie hurtków w  nocy na 18. września ub. 
roku podcięli słupy telegraficzne, a w  nocy Jna 16 
sieipnia podpalili dwory. Ten ostatni rozkaz otrzymał 
listownie.

Przewodniczący: Czemu pan odciąża kolegów i 
bierze obecnie winę na siebie. Czemu par, to nie uczy­
nił w  śledztwie V

Bazański Nie chcę by koledzy mieli do mnie żal.

Diugi z rzędu oskarżony Ja;osław Balicki pod­
czas przesłuchania zaprzeczył aby należał do rewolu­
cyjnej organizacji, brai bowiem tylko udział w  związku 
amatorskim i oświatowym. Otrzymawszy polecenie 
podcinania slupów telegraficznych, wraz z koiegą Pi • 
kiem ucał się do Budyłowa i w tej okolicy poać 
eiął w  mocy 7 słupów.

Przewodniczący: W, jakim ceni pan to uczynił?
Balicki: Ot tak — dla sęnzacji.
Następny oskarżony Eugenjusz Pik przyznał się, 

że wraz z Balickim podcinaj słupy telegraficzne.
Dr. Szuchewycz; Czy żałuje pan swego po- 

postępku ?
Pik: Tan, wstytuzę si? i żałuję.
Oskarżony Cyryl, oraz brat jego Jerzy Siefanyko- 

wie są synami znanego ukraińskiego literaia. Cyryl S. 
przesłuchiwany, twierdził, że należał tylko do zw iąz­
ku mającego za zadanie szerzenia oświaty wśród ludu 
Do winy się nie poczuwa.

Na pytanie or. L. Hankiewiozą, oskarżony po­
daje, że ojciec jego żyt w  przyjaźni z  literatami pol­
skimi śp. Przybyszewskim i Orkanem i odnosi! się 
z sympatją do ruchów wyzwoleńczych Poiskn

Dwaj następni oskarżeni Jerzy Stef anyż i Kon­
stanty Maciliński również nie przyznali się do winy.

Siódmy z oskarżonych Mikołaj S.efangk podczas 
przesłuchania zemdlał. Wobec tego przewodniczący 
przeiwa! rozprawę do dziś na godzinę 9 rano.

jubileusz 30-lstnibi pracy llteracuiej
Henr n a  ZbisrzcnooNkiepo.

Dnia 25 b. m. w  salach Izby Rękodzielniczej 
odbyło się posiedzenie Komitetu Obywatelskiego 
w  sprawie obchodu 30-lena pracy literackiej 
Henryka Zbierzchowskiego, w  któren. wzięli u- 
Jział najwybitniejsi przedstawiciele sfer literac­
kich. artystycznych i naukowych naszego m.asta, 
obok reprezentantów władz, prasy i mieszczań­
stwa. Narady zagaił preztjs Zawodowego Związku 
Literatów we Lwowie prof. dr. Władysław Ko- 
zick zapraszając na przewodniczącego Komitetu 
prezesa Tow  Dziennikarzy Bronisława Laskow- 
uiCkiego. Uroczystość jdbędzie się dnia 5 maja. 
W  dyskusji wyłoniła się myśl przyznania Jubi­
latowi nagrody literaćkiei m. Lwowa.

Lek przed żuciem.
27-letnia Marja Kozak, służąca, zam. przy 

ul. Lenartowicza 1. 11, wczoraj w nocy popeł­
niła samobójstwo przez zatrucie się gazem świetl­
nym. W  liście pozostawionym do pracodawców' 
desperafke prosiła, by wyd3tek za gaz zuzyty na 
otrucie się ściągnęli sooie z jej miesięcznej za­
płaty

Powodem samobójstwa było uwiedzenie de­
natki przez pewnego lekkomyślnego człowieka. 
Gdy dziewczyna zaszła w ciążę lowelas porzucił 
ją, dając posłuch swej matce, 'która zabroniła mu 
żenić się ze służącą1

Opuszczona kobieta nie miała dość siły i od 
wagi, by iść samotnie Drzez życie i walczyć z 
przesądami i dlatego popemita samobójstwo.

WYCIECZKA BUŁGARSKA W E LW OW IE.
LW ÓW , 26. kwietnia. jAW ). Wycieczka złożona 

z przedstawicieli bułgarskich izb handlowych, Izby 
polsko-bułgarskiej i delegacji poselstwa polskiego- w' 
Sofji przyjeżdża do Lwowa w  piątek o godz. 17‘30 
kuijerem bukareszteńskim zdążając na Targi Poznań­
skie. Wycieczka zatrzyma się we Lwowie do soboty. 
Celem przywitania przybywających gośd  odbędzie się 
w  lwowskiej Izbie przemysł.-haudl. w  sobotę zebranie 
o gooz 12—tej w  południe.

, j . , ,
sMIERc DR. JÓZEFY JOTEYKO

W ARSZAW A, 26. kwietnia. (A W ). Zmarła tu zna­
na działaczka w  dziedzinie pedagoaiki dziecka dr. 
Józefa Joteyko.

SPÓ3 O SZKOŁY MNIEJSZOŚĆ. NA G. sLĄSKT  
PRZF.D TRYBUNAŁEM HASKIM.

HAGA, 26. kwietnia. (Pat.). Trybuna! haski roz­
pad uje obecnie sprawę szkół Górnego Śląska w  
związku z  ustaleniem właściwej interpretacji konwen­
cji genewskiej. Wyrok spodziewany jest jeszcze w bie­
żącym ty godniu i będzie miał doniosłe znć ozenie oia 
zakończenia trwająceigo oo dwóch lat sporu o szkoły 
mniejszościowe na Górnym Śląsku.

i — - t t ł  -
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na oświatę robotnicza!Wie żałujcie grosza
Otrzymaliśmy nast. pismo :

TOW ARZYSZE i TO W ARZVSZKI!

W  dniu 1-szym Maia odbędzie się zbioraa 
na rzecz Towaizystwa Uniwersytetu Robotnicze­
go. Zdarzenia miesięcy ostatnich wykazały, Że 
zwięKSzają się szeregi naszycn zwolenników. 
Fakt ten buuząc w  nas słuszną radość i dumę, 
musi jednocześnie stawić nam przed' oczy obo­
wiązek wzmożonego wysiłku zadośćuczynienia po­
trzebom duchowym zwiększonych naszycn sze­
regów.

Przed Towarzystwem Uniwersytetu Robotni­
czego stają nowe zadania, że wspomnimy choć­
by potrzebę dotarcia z naszą pracą dó wsi To 
też w dniu święta Pierwszego Maja, prócz in-

Liczne trzęsienia ziemi, jakie m ia ły  
miejsce w  ostatnich tygodniach w  Małej 
Azji. Buigai ji i QreCji, świadczą o w ielk ich  
przewrotach wewnątrz ziemi. W edług sta­
tystyki najliezhie jsze trzęsienia ziem i naw ie­
dzają T rac ję  i Bułgarję. ^Notuje się tu ro- 
cziiie około 170 trzęsień, co (Stanowi 3.6 
proc. wszystkich wstrząsów  na kuli ziem­
skie Także bardzo często, bo przeciętnie 
145 rocznie, hawiedzane są trzęsieniem Ma­
ła Azja  i w yspy dońskie. Jednakowoż' tak1 
w ielk ie trzęsienia, jakie byty w  ostatnich 
czasach należą i tarn d'o rzadkości.

Trzęsien ia ziem i śą zjawiskiem] siałem 
Jest ich olbrzym ia ilość w  ciągu każdej 
godżiny. Z nich około 9.000 rocznie' notują 
aparaty sejsmograficzne, a z tej c y fry  oko­
ło 5.000 trzęsień jest tak silnych, że  obser­
w ow ać je można. Mała jednak stosunkowo 
jest liczba wstrząsów, skutkiem których by­
łyby większe katastrofy, jak  walenie się 
dom ów, o fia ry  ludzkie1 i t. p.

N iem iecki uczony Sieberg. profesor u- 
liiwelrsytetu w  Jebie zajm uje się specjalnie 
tą dziedziną. W edług listy rejestracyjnej te ­
go uczonego najliczniejsze trzęsienia ziemi 
są W Chile, na drugiem m iejscu .stoi Ja- 
ponja. dalej następują A fryka Wschodnia. 
Alpy dalmatyńskie, Apehiny. N iezw ykłą 
rzadkością są trzęsienia ziem i w  Anglji i 
N iem czech przeciętnie jedno na rok i są 
tak słabe, że m ija ją  niespostrzeźohe.

Rozróżn iam y tyzy rodzaje  trzęsień zie­
m i . przez zapadanie, w yw ołane tern, że w o­
da wypłukuje jamy, w  które spadają gór­
ne warstwy ziem i i trzęsienia wulkaniczne, 
które’ objaśniano ^ostaniem ,się do głębin 
w ody w  postaci pary o w ielk iej prężności, 
wstrząsającej skorupę ziemską, przypływem  
m agmy t. j. jądra ogniopłyńnego ziemi i 
rozszerza objętości krzepniejącej ma­
gm y ogn istej; trzęsienia wskutek prze­
suwania się pokładów źiemi wskutek pręż­
ności i Wybuchów w  gazowych i ciekłych 
masach naszej planety.

Instytuty obserwacyjne na całym świę­
c ie  notują p rzy  pom ocy nadzwyczaj czu­
tych, samopiszącyicfh przyrządów , t. zw. sei- 
sm ografów  najlżejsze trzęsienia i obliczane 
są punkty w yjścia t. j. źródła trzęsienia, 
ic li siedliska, które znajdują się od 3 do 40

Bratni nasz organ .Roootnik polski" wychodzą­
cy w  Detroit w  Stanach Zjednoczonych donosi, że 
Feoeaalna Rada Kościołów w  New Yorku otrzymała 
wiaaomosć z Chin Północnych od mis, marża dr W . 
T. Hobaroa, który maluje straszny obraz nędzy, jat­
ka zapanowała wskutek posuchy i wojny domowej.

W  prowincji Szantung wszystkie drogi są za­
stane trupami, a zgłodniała ludność odżywia się ko­
rą z drzew Rodzice sprzedają własne dzieci po do­
larze a nawet taniej, gdy tego nie mogą otrzymać.

Jeden człowiek miał dwoje dzieci, i postanowił uh

| nych świętych dla proletarjusza haseł —  winno 
widnieć najwyraźniej hasto „PRECZ Z CIEM­
NO TĄ", a że  realizowanie wszelkich celów, dó 
których dątymy opierać się musi na naszyim; je­
dynie wysiłku i robotnicza organizacja oświa­
towa przeaewszyst'k(em liczyć może na własne 
środki A  więc nie znajdzie się ani jeden Towa­
rzysz i Towarzyszka, którzyby nic ponieśli swe­
go groszr dó puszki z  napisem. „N A  OSW IATF 
ROBOTNICZĄ T. U. R.“, a Organizacje nasze 
dołożą wszystkijejh sił, bu zbiórka 1-szo majowa 
była istotną podstawą budżetu T. U. R.

Wiceprezes K. Csspiński.
Sekretarz Generalny df. St. Kopciński.

Skarbnik Zygm unt Piotrowski.

ki.omctrć.w pod pow ierzchnią ziemi, choć 
czasem byw a zaledwie 100 metrów, a drga­
nie! ziem i rozchodzi się z szybkością do 
1000 m etrów  na sekundę. Trzęsieniom  zie­
m i towarzyszy często huk podziemny, który 
blrzmi. jak turkot, albo grzmot, czy salwy 
armatnie'.

O potędze kataslrof wulkanicznych, któ­
rym  towarzyszą trzęsienia ziemi, świadczą 
c y f r y  oto ilość popiołu, pumeksu i gruzu 
wyrzucone na pow ierzchnią na wyspie 
lundzkiej. zwanej Sumbawa, w  18l 1 r. ob­
liczają uczeni jna 300 kilom etrów  sześć. — 
Z japońskiego Wulkanu Krokatau w yleciało 
.18 kilom etrów  sześć. P ro feso r Penda po­
daje że z wtaętrza ziem i w ydobyw a się ro­
cznic1 10 kilom etrów  sześć, magmy, a skały 
wybuchowe, które powstały w  ciągu stu­
leci. obejm ują 4 rui jony kilom etrów  kw. 
Poczc iw y odwielczny staruszek wulkan Iza- 
ko w  Salwadorze w  ciągu stu lat wrósł o 
800 metrów.

Trzęsien ia ziem i w  Polsbe nigdy za na- 
szyicb czasów nie było, bo ziem ia u nas już 
dawniej we wnętrzu ostygła.

Tymczase|m d'awniej w  Polsce byw ały 
trzęsienia ziemi. Kroh ikarze nasi, a zw ła­
szcza Długosz, który zebrał wiadom ości ze 
źródeł dawniejszych, [następujące podają 
daty o trzęsieniach ziemi w  Polsce.

,.Rok 1000-ny przeniósł ze sobą wiele 
osobliwych zjawisk, a zwłaszcza trzęsienie 
zielni pełne groźby i postrachu11.

,.Dn. 5. m aja jr. 1200 trzęsienie ziemi 
w  Polsce i krajach przyległych, przypadłe 
w  samo Doludnie i w następnych dniach po 
kilkakroć powtarzają się. w iele pow yw ra­
cało wież. dom ów  i ogrodów, co  się w  
polskim  kraju [rzadko się wydarza, wzięte 
b y ło  za dziw" w ielki, a niektórych przesąd­
nych napełniło trwogą11.

, Dnia 5. czerwca ty 1413 było trzęsienie 
ziemi, które się dało odczuć w  Czechach 
i krajach sąsiednich, tak gwałtowne. że 
Wieże i gmachy m urowane upadały na 
ziem ię i n aj trwał sze w a liły  się budow y; 
rzek i powy stępowały ze swoich łożysk i 
W ylawszy na obie strony, ukazały dna su­
che a w ody wszywtko zm ubły; ludzie na- 
Igtym stracheim źłcTjęci, od zm ysłów  i rozu­
mu odchodzili11.

dać się do Mandżurji, ale, nie mogąc zabrać swych 
maleństw, udusił je z rozpączy, i poszedł w  poszu­
kiwaniu chleba. Nawet bogate rodziny wypędził głód’ 
z domu i zmusił je do żebrania o żywność na dro­
gach. W iele z nich sprzedaje swe dzieci jedynie za, 
cenę strawy. |

Obliczono, że zagraża śmierć głodowa 4,500.000 
Chińczykom w  samej prowincji Szantung.

Międzynarodowa Komisja Ratunkowa nie posiada 
już funduszy, w  rezultacie czego, sytuacja jest nadr 
źwuczaj (rozpaczliwą.

S p r a w a  p a r a n e .

POSIEDZENIE O. K. R. odbędzie się w  piątek 
dna 27. bm. o godz. 7-mej więczor w  lokalu przyi ul. 
Sykstuskiej 21. Lprasza się członków Zarządu tow  
Białkowskiego, Bednarskiego, Cegłowskiego, Cygani­
ka, Czuczmana, Helia i Hersehtala, Hoftmana, 
Hollandira, Kutę _ Langa Loewensteina, Smulikowską,.

Szpyta, Szpytową, Segaty Talarka, Trawiećką, Że  ■ 
laszKiewicza i Zakrzewskiego, pozatem tow. Salo­
mona przew. org. garbarzy, tow. Langera przew. 
org. krawców i uelegata Zw . Zaw. Browarni ihów<

KONFEHENCJA WIEJSKA P. P. S.
W  niedzielę 6. maja o  yodz. ]0  rano odbędizic 

się w  lokalu Zw . Zaw, Kaflarzy, Zielona 7. 

KONFERENCJA WIEJSKA.

Porządek dzienny:

1) Położenie tnałorolnelgo i bezrolnego włościaństwu
2) Sprawy organizacyjne
3) Wnioski i interpe.aicje.

Referować bęoą towarzysze posłowie. BARA­
NOW SKI i M .  NOWICKI.

W  konferencji biorą udiział delegaci poszczegól­
nych miejscowości i mężowie zaufania po u przed­
nie m zgłoszeniu się w  Seknetarjacie Komitetu Obwód', 
Lwów , ul. Sykstuska 21, II. p. ,

KONFERENCJA OBWODOWA P. P. S. DLA WSCHr 
MAŁOPOLSKL

W  myśl uchwały Komitetu Obwód. P. P, S. z 
dnia 22. bm zwołujemy na SM. maja br.

KONFERENCJĘ OBWODOWĄ 

z następującym porządkiem dziennym:

1) Odczytanie protokołu.
2) Sprawozdanie z  działalności polityczny "  organi ­

zacyjnej.
3<r' Sytuacja polityczna i guspodarcza.
4) Sprawa Samorządu w  Małopolsce.
5) Wybory do obwodowych ciał partyjnych.
6) Wnioski i interpelacje. I

W  konferencji biorą udział członkowie Komiteti 
Obwodowego i delegad z poszczególnych organizacji 
(1 deWgat na 30 członków/, płacących pouatek par­
tyjny).

Za Komitet Obwód'. P . P. S.:

Smulikowski Juljan Slkalak Bronisław
przewód, | sekr.

E ruchu robotniczego.
W  ZW . ZA W . GMINNYCH, ul. Ormiańska 2 W 

piątek 27. bm. o  godz, 7-mej wieczór Zgromadzenie 
w sprawie 1-go Maja. ł

W  ZW . ZA W . GARBARZY, ul. Ossolińskich 10 
w piątek 27. bm. o godz 5-tej wieczór Zgromadzenie 
w  sprawie 1-go Maja.

W  Z W . ZA W . INTROLIGATORÓW, ul. Ossoliń­
skich 10 w  sobotę 28. bm. o godz- 5-tej pop. Zgro­
madzenie w  sprawie 1-go Maja.

W  Z W . Z A W . KRAWCÓW, ul. Ossolińskich 10 
w  niedzielę 29. bm. o godz 11 przedpołudniem Zgro ­
madzenie w  sprawie 1-go Maja.

Za Zarżą dl;
Langer, przew.

W  Z W . Z A W . BROWARNIKOW, ul. Sobieskiego 
1. 32 w  niedzielę 29. bm o  godz 10 przedpołudniem 
Zgromadzenie w  sprawie 1-go Maja.

W  ZW . ZA W . KAFLARZY, CUKIERNIKÓW, CE­
GLARZY, ul Zieiona 7, w  niedzielę o godz. 10 przed 
południem Zgromadzenie w  sprawie 1-go Maja.

Z. fi. M. S.
Zarząd Związku Niezależnej Młodzieży Socja­

listycznej Sr. Lwowskiego, zawiadamia, że dnia 2fe. 
kwietnia 1928 o godz. 7. wlecz, w lokalu własnym 
odbędzie się zebranie organizacyjne z  następującym 
porządkiem dziennym:

1) Święto 1. Maja.
2) Stosunek do organ i :acji politycznych star­

szego społeczeństwa.
3) Sprawy organizacyjne.
Gbecność cziOnków konieczna. Równocześnie w zy­

wa się członków ZNMS. oo zgłaszania swego u- 
ożiału w zbiórce 1. Maja, w Komitecie zbiórkowym 
ul. Sykstuska 1. 21. II. p. ,.Dziennik Ludowy" od 
11 — i 1 i k*J 5 —  7. —3

— »:»—

Olbrzym ie kat&strofy trzęsienia ziemi
W  Polsce były dawniej trzęsienia ziem i tak silne, że rzeki w ystępowały z ło ­

żysk, a ludzie padali na ulicach.

41 pól miliona Cninczyhow zagrożonych śmiercią głodową
Drogi zasłane  trupami. — Rodzice m ordują w łasn e  dzieci.
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o w i n g  d u i a
Literatura, nauka i sztuka. Amator cispła spowodował pożar,

L*ów s dnia 27 kwietnia

Z KLINIKI DO WIĘZIENIA. 24-letnia Zofja Bier- 
riactk, służąca u N. Ulano wej, zam. przy ul. Zyhlikie- 
wicza 1. 27, dnia 12. b. m. zamordowała swe dzieicko 
p izy porodzie, Wczoraj odstawiono ją z kliniki jako 
zdrową do aresztu przy ul. Jachowicza.

Z KEONIKI POLICYJNEJ. Mieczysław Grosiński 
wywołał awanturę w  sklepie Heleny Rybińskiej przy 
ul. Batorego 1. 30, igrożąc jej zamordowaniem. Powia­
domiona o tern policja aresztowała awanturnika.

24-ietni Teodor BroK, bez, mieisca zamieszkania, 
zostai aresztowany za włóczęgostwo.

ARESZTOWANIA ZA SPRZENIEWIERZENIE I 
KRADZIEŻE. Abraham Kaczor r. Zeidier, agent han­
dlowy, zam. w  Zniesieniu sprzeni rwierzyl większą ilość 
towarow tekstylnych, wartości i  500 zl., na szkodę 
kupca Izraela Zimmermai.a, zain. przy ul. Piastów 8. 
Powiadomiona o tern- politya aresztowała oszusta.

Michał Trus, bez zajęcia i staiego miejsca za- 
mieszKania, podzieli! los jego za kradizeż częśd skła­
dowych z samochodu Alfonsa Bartmańskiego, stoją­
cego w  garażu przy ul. Pod Dębem 1. 20.

22-letnia Józefa Kaiicziin, bez zadęcia i stałeiao 
miejsca zamieszkania, została aresztowaną za kradzież 
czekolady, wartości 4 zf. 50 gr. w  sklepie N. Hie- 
gera przy ul Piekarskiej 1. 22.

W IZYTY NIEPROSZONYCH GOŚCI. Marja Cy­
gan, zam. przy ul. Śniadeckich 1. 9, doniosła policji,! 
że jakiś osobnik włamał się do jej mieszkania, sKąd1 
skradł garderobę, wartości 450 zł. —  Nieproszeni 
goście dostali się również do mieszkania Marji Groch, 
zam przy ul. Gródeckiej 1. 32, snąd skradli 4 por 
truszKi ouże i 2 małe, wartości 325 zl.

Zygmunt Kandel został aresztowany za usiłowaną 
kiaazież mieszkaniową spćlnie z  jakóbem Auschus;- 
manem. — Jan Kmieć, m z  zajęcia i stałego miejsca 
zamieszkania, został osadzony w  areszcie za usiło- 
wane włamanie się do piwnicy Pepi Scntaperowej 
przy ul. ŚurmansKiej 1. 3.

DOLINIARZE W  TARAPATACH. Leon W ein- 
tiaub został aresztowany na pl. Krakowskim za kra­
dzież zegarka na szkonę Ale-Ksandra śtniżkowa. —  
Izaal. 3eck®r, i zekomo kupiec, zam. przy ul. Kolejowej, 
został osadzony w  areszcie, za kradzież 20 zł. z. 
torebki na szkodę Marji Pupę-., w  czasie gdy poszko­
dowana Dawiła na poczcie przy ul. W ałowej. —1 Marja 
Kłosowska została aresztowaną za kradzież złotego 
~ eg arka na szkodę He’eny Matuszewskiej.

* N A D E S Ł A N E . * !
(£* i? rnDrykf Baaakojw nic odpowittdc).

L E K A R Z  C H O R O B  K O B I E C Y C H

Dr. Edgar ZWILLING
powrócił I ordynuje KRASZEWSKIEGO 1 od 3-5-tej 

Leczenie d l i s t e r m k ą ,

Kronika spółdzielcza.
KONSUMENCIE SPOŻYWCO!

Pamiętaj, że z każdego zapracowanego złote­
go  oauajesz dobrowolnie 10 —  20 gr. do użytku po- 
średnika, sklepikarza 1

Jeżeii zakupywać będziesz w  ..Jedności1, Tobie 
przypadnie znacznie większy zysk, a mimo to silna 
.Jedność1' stanie się Twoim obrońcą przed wyzyskiem 
prywatnym; i  Ty zamiast budowniczego kamienic han- 
olai zy prywatnych, stanież się budowniczym gmachu 
Spraw iedliwszego społeczeństwa.

Sklepy „Jedności" mieszczą sie przy:
1) Ul. Kopernika 50,
2) ,, św. Marcina 1,
3) ,, Bojowa 2,
4) ,, Piekarska 20,
5) ,, Gazowa (boczna),
6) ,, Grodzickich 8,
7) Plac Gohichowsiach
8) Ul. św. Zofji 5,
9) Persenkówka (Elektrownia),

10) UL Listopada 1,
11) Persenkówka (Tartak,,
12) Ul. Lindego 9,
13) ,, Gródecka 127 (Konsum Kond.).

REPERTUAR TEATRU WIELKIEGO 1
Piątek o 3 pop. ,.Kościuszko pod Racławicami11.
Piątek o 7‘50 „Noc śnieżysta".
Sobota o 3 pop „Hamlet".
Sobota o 7‘30 Opowieści Hoffmana".
Niedziela o 3 oop. „Jaś i Maigosia".
Niedziela o 7‘30 „Noc śnieżysta".

REPERTUAR TEATRU NOWOśCIi
Piątek o 8 wiecz. „Lady Chic".
Sobota o 8 wiecz. „Lady Chic".
Niedziela o 3 pop. „O rłów ".
Niedziela o 8 wiecz. „Lady Chic".

REPERTUAR TEATRU jartŁEUOi
Piątek o 7‘30 Przedstawienie amatorskie Klubu 

Spoit. Pol. Pańs+w.
Sobota o 7'30 „Mamusia".
Niedziela o 4 pop. „Mamusia".
Niedziela o T3U „Mamusia".

REPERTUAR KIN LWOWSKICH i
KCPERNIK —  MARYSIEŃKA: „Józefina Bucker" 

oraz „Miasto tysiąca pociech".
L E W . „Huragan".
APOLLO: „Huragan".
CHIMERA: „Romans kapłanki Wschodu".
PAŁACE: „Pani Ministrowa".
FATAM ORGANA: „Tańczący Wiedeń".
CASINC: „Siódme niebo -.
AVENUE; „Chiny w  ogniu i ewolucji'.
BAJKA: „Noce Floienckie".
GRAŻYNA: „Miłostki".

MIEJSKI KINOTEATR W  T1RTBZE NOWOŚCI i
„NĘDZNICY" dwie serje razem.

B«,r,
TEATR W IELKI wznawia dziś, o godż. 5-riej po-- 

poluaniii, niegiane już od kilku lat na scenie lwowskiej) 
widowisko ze śpiewami, -wysnute z  bohaterskich dzie­
jów  naszego narodu: „Kościuszko pod1'Racławicami" 
W ł. Amczyca. „Kościuszko" ukaże się w  doborowej 
reprezentacji artystycznej, z  udziałem niemal całego 
personalu dramatycznego Miejs. Teatrów, przy współ­
udziale artystów także z  innych działów —  pud ie-> 
żyserią p. Eugenjusza Kalinowskiego.

Wieczorem o  godz. 7'30, po raz drugi dramat A. 
Rybickiego: (,,Noc śnieżysta".

Jutto w sobotę, o godz 3-ciej popołudniu — 1 
po cenach najnizszyen —  dla młodzieży szkolnej arcy­
dzieło dramatyczne Szekspira: „Hamlet", w  insce­
nizacji reż. J. S wąchockiego, który zarazem kreuje 
tytułową postać dramatu.

Jutro wieczorem, o godjz. 7'30, ostatni występ, znar 
komitego artysty -  śpiewaka Opery warszawskiej, 
Ignacego Dygasa, w  czarującej operze fantastycznej J. 
Offenbacna: .Opowieści Hoffmana".

TEATR NOWOŚCI daje dziś 25-te przedstawienie 
wesołej i cieszącej się Dowodzeniem rewji -  operetki 
W alteia Kolio: „Lady Chic" z p. Korabianką w  partji 
tytułowej.

MIEJS. KINOTEATR W  NOWOŚCIACH wyświetla 
dzisiaj wspaniały, światowej sławy film1, wedle powieści 
W . Hugo: „Nędznicy", w  dwóch wielkich serjach 
łącznie.

DZIŚ TEATR M AŁY ZE LW O W A  W PRZEM Y­
ŚLU. Doskonały zesoół teatru Małego z  artystką 
teatiu krakowskiego p Janiną Wemiczówną oraz dyr. 
Ludwikiem Czaniuwskim na czele, wyjeżdża dziś do 
Przemyśla, gdzie odegra pełną humoru komedję wie­
deńską pod tyt.: „Mamusia"

OSTATNIE PRZEDSTAW IENIA „M AM USI" W  
TEATRZE M AŁYM . Mimo powodzenia tej komeaji 
świętu.e granej przez p. Janinę Werniczówną i dyr. 
L. Czarnowskiego oraz cały zespól tefiiru Małego, 
bęozie ona graną jcszdze tytko trzy razy, poczem scho­
dzi z repertuaru.

Wkładki w kasach oszczędności.
Stan wklaoek oszczędności, łącznie z  dolaro- 

weml, przeliczonemi na złote w  59 kasach oszczedn. 
zizęszonych w  Związku Polskich Kas Oszczędności 
we Lwowie, —  działających na terenie województw : 
krakowskiego, lwowskiego, śląskiego stanisławow­
skiego i tarnopolskiego wynosił z dniem 31. marca 
1928 zl. 133,730.399.98, ico w  porównaniu ze stanem 
z 29. lutego 1928 zł. 123,174.855.86 daje przyrost 
w  miesiącu marcu zł. lu,555.544.12.

Wczoraj o północy oficer dyżurny 19 pułku 
piechoty, stacjonowanego na Cytadeli, zaalarmo­
wał straż pożarną w  mieście, iż w mieszkaniu 
jednego z sierżantów tego pułku wyouchł pożar, 
w  czasie jego nieobecności w  domu. Po wywa­
żeniu drzwi tego mieszkania stwierdzono, że sier­
żant ten zamagazynował w  jednym ze swych po­
koi większą ilość mjału węglowego, który wsku­
tek wilgoci i długiego leżenia sam się zapalił. 
Ogień zdołano szybko zlokalizować i ugasić.

O godz. 8-mej rano wezwano straż pożarną 
do realności przy ul. Magazynowej 1. 5, gdzie za­
palił się belek w  ścianje, dzielącej mjeszkanie do­
zorcy od magazynu firmy spedycyjnej Nakla i 
Chamajdesa. Pożar powstał z powodu wadliwej 
budowy kuchni w  mieszkaniu dozorcy. Straż po­
żarna, pod kierownictwem instruktora Grankow- 
slKiego i w tym wypadku ogień zlokalizowała i 
ugasiła.

3 )z ał filmowy.
KINO „LEW ".

„Huragan". Reżyserja Lejresa. Główne role: ZbyszKo 
Sawan, Renata Rene, Żurowski Zelwerowicz, jedno w - 

sKi, Leńska.

Nareszcie doczekaliśmy się filmu poisniego, sto­
jącego na niepizedętnHm poziomie. Dlatego z czystem 
sumieniem można powiedzieć, że „Huragan" to naj­
lepszy film polski.

Tragiczne zmagania się garstki zapaleńców w 
r. 1863 z rozbestwmnem żoidactwem 'moskiewskiem 
ukazuje nam reżyser w  obrazach artystycznie uję­
tych i akcji rozwijającej się z prawdziwie kinowem 
nap’ ędem. Przediewszgstkiem silne wrażenie wywtó- 
lają sceny, wzorowane na obrazach Grottgera, a od­
tworzone z ihieżwykłą doKładlnośjyią i zachowujące wlat- 
śdw£ sobie siłę ekspresji. Następnie sceny batalisty - 
Czne, rzucone z  szalonym rozmachem i realizmem, są 
bez 'zarzutu. r

Zbyszko Sawan porywa swą grą pełrą szlachet­
nego zapału i ujmującą powi< rzchownosc.ą, a naj­
ważniejsze, że nic w  nim niema teatralnego. Wybitnem 
zacięciem kinowem odznacza się pełen tempeiamentu 
Żurowski, w  roli oficera rosyjskiego. Renata Rene 
Stwarza mity typ szlachcianki, grą pełną wdzięku. 
Zelwerowicz mimo to, że ma tylko epizodyczną rolę 
(matg'. Wielopolski),' potrafi! ujawnić swój niezwy­
kły talent.

Pookieślić należy piękne zakończenie, harmonizu­
jące z nastrojem całego filmu. H.

;C omunikatr
CHORY: „SYRENA", „ROBOTNICZY" i „K A - 

FLARZY". Zawiadamia się, że generalna próba tych 
chórów odbędzie się w sobotę 28. b. m o godz 7*15 
wieczór w  Zw . Kaflarzy przy ul. Zielonej L 7, I. p. 
Uprasza się o punktualne przybycie.

Dyr. Moskalnk.

MORZE JAKO PRZEDMIOT BADAN MIĘDZY­
NARODOWYCH pod tym tytułem wygłosi prof. 
ar. Michał Siedlecki odczyt w  piątek, 27. bm.. Temat 
ten, niezwykle aktualny zwłaszcza wobec zupełnie 
rewelacyjnych rezultatów badań, dokonanych w ostat­
nich latach, a opracowany przez jednego z  najwy­
bitniejszych znawców polskich, zainteresuje zapewne 
szerokie kręgi społeczeństwa.

Uoczyt odbędzie się w  sali Kasyna i Kola Lit., 
ul. Akademicka 13 —  początek o godz. 18-tej.

MIEJSKIE MUZEUM PRZEM YSŁOW E A R T Y ­
STYCZNE W E  LW O W IE  (Hetmańska 20) urządża od 
ania 24. bm Kurs Butiku dla wszystkich. —  Opłata 
za kurs 15 1. —- Kurs bęozie się odbywać w  go-
azinadt wieczornych od godz. 18— 21.

Zarząd Muzeum przyjmuje wpisy oraz udziela 
^zczegofow. ych informacji w  kancelarji Bibljoteid Mu­
zeum przetn. art we Lwow ie (Hetmańska 20) w  go ­
dzinach od1 11— 13 i Od 19— 20-tej.

POLSKIE TO W ARZYSTW O  FILOZOFICZNE. W  
sobotę, dnia 28. b. m. odbędzie się o godz. 20-tej 
w  Semiiiarjum filozoficznem Uniwersytetu (gmach po- 
śejmowy), 284 posiedzenie naukowe, na którem dr 
Leopold1 Blaustein wygłosi odczyt p. t . : „Próba kry­
tycznej oceny fenomenologji". Część I.. Wstęp dla 
członków bezpłatny, dla gości wprowadzonych 50 gr. 
aia młodzieży akademickiej 20 gr.
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Przed 1-ym maja 1928.
O, K, R. Podkarpacie.

W  dniu 1 maja r. 1928 referować będą 
STRYJ: tow. pos. Diamand1 i tow. inż. Mar- 

kowsk,
DROHOBYCZ: tow. Kobak, tow. Skalak i 

tow. dr. Skibiński.
B O RYSŁAW : tow. pos. Diamand i tow.

Skalak
KAŁUSZ: tow. Karpiuski.
SKOLE: tow. Haluch.
SYNOW ÓDZKO: tow. Sokołowski.
D O LINA : tow. Konior. 
PA C YK O W -W YG O D A : tow. Przewłocki. 
BOLECHOW. tow. Wirt.
BROSZNIOW : tow. Jakób Inwał.
RYPNE tow. Franciszek Serwa.
TURKA: tow. Bujakowski.
SOKOLIKI-S1ANKI: tow. Karol Inwał

Frezydjum Rem. Gbw. P. P. S. Lwów. 
P^ezydjum O. K. K. P. P. S. Poukarpaóe

O. K. R. Stanisławów.
STAN ISŁAW Ó W  tow. d~. He-sztal. 
KOŁOM YJA: tow. K. E mich.
W  sprawie -oferentów do innych miejscowo­

ści w  okręgu stanisławowskim zgłaszać się na­
leży u tow. S. Kochanowskiego, Stanisławów, 
ul. Kamińskiego.

CHODOROW. tow T alarek.
SAM B O R. tow. dr Moldauer.
ROPIENKA: tow. dr. Loewenstein. 
USTRZYKI: DOLNE: tow. Haduch.

Sekret. Obwód.

JComunikat.
C. K. R. P. P. S. podmiejski Lw ów  (okręg 

Nr. 51) podaje do wiadomości Towarzyszom, że 
organizacje nasze w gminach :Holosko Małe i W iel­
kie, Kleparów, Kozielnik^ Krzywczyce. Kulparków, Le- 
wandOwka, Sygniówka, Zamarstynow i Zniesienie 
obchodzą uroczystość święta Robotniczego I-go , 
Maja wspólnie ze Lwowem.

Mężowie zaufania otrzymali już szczegółowe 
instrukcje.

Organizacje, które dnia i- g o  Maja urządzają Aka- 
derrje zgłoszą się o pomoc w  zorganizowaniu' tychże 
no tow. Ermicha, ul. Syksiuska 21, II. p

Towarzysze z Zimnej W ody, Wódki, Kaltwasser, 
Pooborzec przyjeżdżają do Lw ow a koleją; pierwsi 
zgłoszą się na ul. Gródeckiej 69, drudzy na Żółkiew­
skiej 42 a.

Organizacje w  Barszczowicach i Pikułowioach, 
Sokalu, Rawie Ruskiej, Winnikach i Żółkwi urzą­
dzają uroczystość na miejscu

Referenci: Dr. Dręgiewicz —  Żółkiew.
I. Kuśnierz —  Sokal.
S. Zakrzewski —  Barszczowice i Le- 

wandówka.
W  sprawie dalszych referentów zwracajcie się 

do tow. Zakrzewskiego.

Prof. Irving Fisher — Dr. Eugeniusz Fisk
■ n  i  i  i  r r  i

PR ZE K Ł A D  Z  AN G IELSK IEG O

T R E S C :
Znaczenie powietrza i wody, — Jak mieszkać. — Jak ubierać się. — 
Pożywienie: ilość i jakość pokarmu. — Równowaga składników po­
żywienia. — Główne zasady regulowania wagi. — Trucizny zewnętrzne. 
O alkonolu i tytoniu. — Higjena zębów, dziąseł, jamy ustnej. — Praca, 
zabawa a odpoczynek. — O głębokiem oddychaniu. — Higjena ćwiczeń 
cielesnych. Higjena nerwów umysłu. Higjena publiczna. Eugenika.

K  O G Ł O S Z E N IA .
UNIEWAŻNIAM zgubioną książeczkę wojskową w y­

daną przez P. K. U. Lwów-miasto na nazwisko 
Jan Boretko I.

||NIEW AŹNIAM ’'skradzioną książeczkę w o js '—  ą li n a -  
U  zwiako Ochęduszko Edmund ur. w  r. 1893, wydaną 
przez P. K. U. Stryj.

fABHYKA ĆHEMICZNC-fARMACE U TYCZNA 
-A P .K 0 W AI.SKI'Va»i5ZaWa  y

Stron 4 4 6 , 4 0  llnstraojl 
tabUo 1 wykresów . C e n a 9  z f .  5 0  g ir . Trw a ła , ozdobna oprawa

Jedyny ściśle naukowy, wyczerpujący a dostępny dla każdego laika zbiór
reguł, jak  żyć, aby być zdrowym.

Dzieło to  jest polecone przez M. S. W . Depa-tsment Służby Zdrowia L. 5631 /27  z dnia 2 7  grudnia 1927 r .

Do nahyria w KSIĘGARNI LUDOWEJ przy ul. Szajnochy L. 2

Walne Zgromadzenie
członków stowarzyszenia

„ A K O M A ”
Spóldz. z ogr. odp.

odbędzie się w dniu 12 m aja 1928 r. o godz. 
7-mej wiecz. a w razie braku kompletu powtórnie 
w  tym samym dniu o godz. 8-mej wiecz. w lokalu 
Spółdzielni przy ul. Wałowej 23. z następującym 
porządkiem dziennym:

1. Sprawozdanie Zarządu z rachunków i czyn­
ności za rok 1927.

2. Udzielenie Zarządowi 1 Radzie nadzorczej 
absoiutorjum z rachunków i czynności za rok 1927.

3. Wnioski członków.
Z A R Z Ą D .

W e Lwowie, dnia 27. kwietnia 1928 r.

Już wyszła z druKu najnowsza broszura
M A R J A N A  P O R C Z A K A

RELIUJA a POLITYKA
70 gr. CENA 70 gr.

i jest do nabycia

w Księgarni Ludowej - Szajnochy 2.

Walne Zgromadzenie
c z ł o n k ó w

Konsulu Robotniczego
w  Kałuszu

odbędzie się dnia 6. maja 1928 o godz. 4 tej 
popoł. w Domu Robotn czym z następującym 

porządkiem dziennym:
1. Zagajenie i wybór przewodniczącego.
2. Odczytanie protokołu z ostatniego 

Walnego Zgromadzenia.
3. Sprawozdanie Zarządu Rady i Komi­

sji Rewizyjnej z wnioskiem udzielenia absolu- 
torjura Zarządowi i Radzie.

4. Odczytanie protokołu lustracyjnego.
B. Podział nadwyżki bilansowej.
6. Plap pracy.
7. Wolne wnioski.
W  razie niejawienia się w myśl statutu 

odpow.jdniej ilości członków, Zgromadzenie 
odbędzie się w tym samym dniu o godzinie 
5-tej z tym samym porządkiem dziennym z 
ważnością uchwał bez względu na ilość obe­
cnych członków.

Za Zarzad: 
GRZESZCZUK JAKÓB.

Wspaniałą powieść 

EMILA ZDbl

IU L
POLECA

KSI ĘGARNI A
LUDOWA

butów, Szajnochy Z

WIELKA KOLOROWA JEDiYODMÓWKA

M A J O W A !
Redakcja „PoDudki* przygotowuje wzorem roku ubiegłego

S P E C J A L N Y  N U M E R

M A J O W Y
Będzie to jedyne 1-szo majowe ilustrowane wydawnictwo 

P O L S K I E J  P f l RTJ  I S O C J A L I S T Y C Z N E J
Wszystkie Organizacje Partyjne upraszamy o jaknajszybsze zamó­
wienia ze względu na konieczność o z n a c z e n i a  ilości nakładu.

R e d a k to r  odpow iedż ig łiiy? ; S E A & I5 & A W  i f k U B A .  ■* P c& k. l in i i ,  Sjp&ł&e, Tow , ?vyd. L w ó w . u i. L ‘. S a p ie h y  TL T e ł. 436.


